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Polacy w Czechosłowacj! ż~dajij autonomii 
To jedyna droga do napra · • • 1eni1a krzywd. 

ny: administracyjno - społec:• na całym, zam!c;~kałym_ przez J 3. bezpośredni . i ~c~ydują'y t 7~skó~, jakie t?aństwo z tej at 
ną, kulturalno • oświatową i go tubylczy lud polSt(t t'!ren1e, wpływ na orgamzac!ę t poltty- 1 set kra1u czerpie. 
spodarczą. 2. pełną autonomi? Życia kul• kę gospoda.:.czą terenu, Jecydo• I Równocześnie winno by~ u. 

Autonomia winna zagwc\ran• turćllno • i:ar<?d.owego ora= pra•, wanie o wszy~~ki.:n znajdu.i·ł" I ~a!antowane rÓWS\O~prawnit• 
tować: wo bezposre~n1ego decydowa• cych się na tym terenie mozh• nie 1 swobodny rozwój narodo-

1. bezpośredni i de1.:vdufoc•1 nia o polity.:-e oświatowej na ra ' wościach pra-:v o:a:: 1h-c;•,0110• wy wszystkim Polakom w Cze­
wpływ ludnośc: polskiej na po• łym, zamiec;zkałvm przez lud' wania czę:kią· · clo:ho<lów 't'ań• chosłowacji także poza zwartym 
litykę ludnośc10wą i ~połeczną 1 ność polską tcr1~111l', I stwowych propvrci·:malnie do terenem osiedlenia polskiego." 

z alk i w hołdzie 

Wicepremier , sowie<ki w ·areszcie 
oskarżony o udział w tajnej organizadl 

, MOSKWA. Fakt nieobecn<J­
ści :ast~pcy przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych Z. 5. 
S.R. Mołotowa, Stanisława K.J 
siora na uroczystościach t ma• 
ją, znajduje obecnie swoje wy$ 
jaśnienie. 

Stanisław Kosior został aresz 
towany w dniu 29 kwietnia pod 
zarzutem udziału w tajnej orga 

, nizacji opozycyjnej, która mia• 
la s .voj;i _central~ w Kijowic, 
sdzie prz:ed miesi'łcem z związ• 
ku z tą sprawą are;:;ztowany to• 

stał komisarz polityczny kijow 
skiego okręgu wojennego G.>r 
nostajew. 

W związku z wykryciem no 
wego sprzysiężenia aresztow~· 
ny został również przewodni• 
czący komitetu wykonawczego 
Odes;y, Galczenko. 

W związku z aresztowani ?m 
Kosiora nazwa radiostacji ki• 
jow;;kiej została zmieniona. Ni-e 
nazywa si~ ona już r,adiostacją 
im. Kosiora, o czym oświadczył 
speaker kijowski. 

Abisynii przesądzo~y 
przez I\ adę Lioi Narodów , 

GENEWA. W dniu wczoraj prawo swobodnti decyzji. 
szym załatwiona zo:;tała przez Za tym poglądem wypowie• 
Radę Ligi Narodów t. zw. dział się również przedstawiciel 
„sprawa abisyi1ska". Francji. Stanowczy sprzeciw 
, Na posiedzenie to został za• wniósł Li.twinow, uwaiaj4c, 

proszony Haile Selassie, który ie członkom Ligi na własnct re• 
wypowiedział się przeciw ukła kę nie wolno uznawać suweren 
dowi włosko•angielskiemu i za ności nad Abisynią. · 
oddan"iem sprawy pełnemu zgro Delegat sowiecki pozostał pri' 
madzen1u. wie osamotniohy, bowiem poza 

Lord Halifax, nie stawiając Now~ · Zelandią i Chinami, -
ko11kretnego wnio :;ku, ~twier• wszyscy ['o'7'ostali delegaci Ol'O­
dził imieniem rządu angielskieo wiedzieli się za tezą angielsq. 
go, iż członkowie Ligi powinni Większość zatem państw wypo 
mieć w sprawie uznania su we• wiedział<'l się faktycznie za uz• 
renności włoskiej w Abisynii I naniem imperium włoskiego • 

. Pogrzeb b. prem!era Gogi 
1>rzv udziale wielotvsiecznvch tlumó M 

BUKARESZT. Wczoraj w W kondukcie idobnym, kt~ 
południe odbył si~ pogrzeb b. ry ruszył :z: przed Aten'cum, kro 
premiera Oktawiana Gogi. czyło kilkadziesiąt tysięcy 01 

Za trumną kroczył przedsta• sób. W mieście ustał ruch, ut:z:c 
wiciel króla, członkowie rady dy, szkoły i instytucje public:z:11 
koronnej i rząd w komplecie. ne zawiesiły działalność. 
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W miasteczku Brodni• 
ca na Pomoriu nielada 

·5ensację wywołał w tydi 
dniach robotnik Fanslau, 
który w celach samobój • 
czych trzykrotnie w ciągu 
jednego dnia rzucał , si~ 
do wody, każdorazowo je 
dnak został w porę ura. 
towany. 

Ta :.awziętość pechowt 
go samobóji;:y wskazuje, 
Że prawdooodobnie ciert 
pi on na silny rozstrój ner 
wowy. 

Jak si~ dowhdnjemy,. 
Fanslau już od dłuższe~o 
czasu pracował nad stwo• 
rzeniem... nowej religii, 
spisyw<lł skrupuł-dnie swe 
sentencje i reguly, kMre 
miały służyć za podstawę 
tworzonej prŻez niego no. 
wej wiary. 

Widocznie jedn? k w 
pracy swej napotykał p. 
Fanslau na liczne trudno. 
ści w roztrz~saniu niektó 
rych zawiłych z<>gadnień, 
co w rezultaeie dopi::<>wa• 
dzilo go do dość ostręj 
formy obłędu. · 

Kiedy zawiodła trzw 
krotna próba S11.mooó~ 
stw~ w Brodnicy, Fansłau 
udał się do swego brata w 
pobliskiej wiosce· DryŻ'\I'• 
na i tam ponownie usiło• 
wał popełnić samobóiio 
stwo, :. tym samym :jcd• 
ru1k skutk;em. 

W najbliższych dni.ac\ 
nieszczęśliwy odstawiohy 
będzie do szpitala psyc}1ią 
trycznego. 

W SZKOLE . " 

Naucryclel: -.- Powiedz. 
mi, jaka jest najwlaśct:w'• 
sta tiora na ·:bierahie "ił;~ 

,błek? · -
Uczeń: 

na uwięził. 
Gdy p~y .sia 

MĄLżE~STWC>-' . 
Ona: - Ach, jak pięk· 

nie I Patrz„no, przyrocl.a: 
obudziła się ze snu! „ .. ' 

·On: - Nic dziwn~go.~ 
skoro tak krzy1:1ys~l , 

Ksiądz został areszl~wan11 " 

. plazda 20111. Celltan Po& 

Zboczeńcy deprawowali nie!etnich 
W skandaliczną afere zamieszanvth iest kilkadziesiąt ·osób 

Władze prokuratorskie pro• 
wadzą -obecnie sensacyjne do• 
:chodzenie przeci\vko kilkudzie• 
. ~ięciu osobom z wyższych sfer 
aryst-0kratycznych Warszawy, 
które o ·karżone są o deprawo• 
wanie i uwodzenie nieletnich 
chłopców. 

W trakcie przeprowadzonego 
~led~twa okazało się, iż zwyrod 
niaky mieli swoją specjalną or• 
ganizację, znakomicie zakonspi; 
rowaną przed okiem policji. 

Posiadając do swej dyspozy• 

cji wielkie środki pięnięine, zbo 
czeńcy organizowali orgie, na 
które zapraszano młodziutkich 
chłopców, przeważnie uczniów 
gimnazjalnych. 

Bliższe szczegóły wstrętnej 

działalności homoseksualistów 
trzymane są przez władze w ści.­
słei tajemnicy. Wiadomo jest 
tylko, iż przesłuchanych zosta• 
ło około 100 osób, aresztow'łno 
zaś przeszło 20•tu zbocze~ców. 

Trzy miliardy dolarów. 
na walkę z bezrobodem i na rGIJoty publi,zne 

\'7 ASZYNGTON. Izba Re• I w~ll<ę z bezrobociem i roboty 
prezent?ntów 328 głosami prze• publiczne. Suma ta stanowi 
ciwko 270 uchwaliła kredyty w część kredytów, wynoszących 4: 
wys. 3 miliardów dolarów n<l miliardy 500 milionów dolarów, 

jakich Roosevelt niedawno do• 
magal się w celu . ożywienia Ży• I ar·,gJJ n·1e ··est zapń.z'no myśleć o zdrowiu cia gospodarczego kraju • . n łl ii tym bardziej jeżeli 

.-:ierpisz na chc-robę nere~;, pęcherza, wątroby, kamieni żól• Wyniki głosowania w kofoch 
ciowych, złef przemiany maler!i, na bóle artretyczne czv po• rz~dowych przyjęto ż wielkim 
dagryczne, wzdęcie brzu:ha, odbijanie się lub skłonności do d 1 · • · d b 
obstrukcji. - Pamiętaj, że nigdy nie będ.:ie zapóżno, 0 ile za owo emem; swia czą one O 
używać będziesz ziól mo;zopęc!nvch ' „DIUROL". które zapo• wiem, Że wyrównały się nieporo 
biegają nagromadzeniu s'.ę kwasu m -czowcgo i innych szko• zumienia, jakie istniały w łonie 
dli~y~h dla zdrowia su,bstancvj:. zatruwający\? organizm. - stronnictwa dern.ol<r.atyczneg~>; 

;! Dziś leszcze kup ~ude.e:~l~o ~10} „DIU~OL , a. gdv .przeko• które obecnie całkowicie nepie• 
)<aS:t:: si~ o dodatnich skutkach 1ch d z1ałanta, zalecac bęP,zies:i:: 1 swym . t-
znaiomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DJUROL" I ra politykę Roosevelt... · 
GĄSECKIEGO (z. kogutkiem) sDrzed..;\a aDteki i likładv aoteczne. 

a kołdół zamkniety w KiJowie 
MOSKWA. Nabożeństwo ża 

łobne w trezcią rocznicę śmier„ 
ci Marszlka Piłsudskiego w Ki" 
jowie nie mogło odbyć się, po" 
nieważ ksiądz został aresztowa­
ny, a kościół zamknięty. 

Konsul R. P. Matusin:-ki oraz 
członkowie konsulatu zgroma" 
dzili się przy radioodbiorniku i 
wysJuchali w skupieniu audycji 

DINOL - DONT 

żałobnej z Warszawy. 
Również. w Mińsku z powot 

du zamknięcia jesienią r. ub. ka• 
tedry, jedynego kościoła· pob 
skiego, nabożeństwo nie odbyło 
się. Personel konsulatu uczcił 
rocznicę zgonu Ma~załka Pił• 
sudskiego wysłuchaniem a4dy1 
cji. żałob~ej, nadanej przez Pol" 
skie Rad~o. - -

rzec:ywłśc!e 2084b Z- E 8 o· w 
najlepsza PASTA do · ...... „„„„„„„„„ ... „„„„„im. ........ „ ... 

Rzucone hasło przez Marszałka 
S:nigłego•Rydza dozbrojenia ar• 
mil majdu~e żywy oddźwięk 
nie tviko wśród starszego spo• 

łeczeństwa, ale również wśró.i i 
młodzieży szkolnej. 
Na zdjęciu ciężki karabin 
maszynowy ofiarowany jefu„ 
mu z pułków w.uszawskic~ 

'' 



Po chwili pani Pietrzak 'Przy• 
aiosła ,b;ynkę : bańkami i po• 
-.,. ie :uklihałem się, że jui 
ie mi nie jest, przewróciła mnie 

CQ\i do IÓty, zakasała kos:u 
i._pąatawiła SO baniek.. 
Zaledwie drzwi: sił zamkn~lv 
panif Pietnak. tjawiła się pa 

i Cyblska, za ni• dzieci diwi 
salY wielkich rozmiarów lcwaty„ ... 
- Zaraz b,dziemy zdrowi -

pewiediiała wesoło. 
Zł ł;ami w oczach zaczęlem 

Pftllit-o litołt. 
- Pani Cykalska . kochana t 

Nie:th ie pani zrozumie t Brałem 
iii frcyftf.„ . -

- Iii~ Rycyna to dla dziec' 
b. I nie dla takiego mężczyz.1 
lfl Pól kilo szarego mydła l'<'Z 
pdcilaa To pana na glans 0.1 

Clfłci-
- Nie pozwolę t - zbunto• .... si,. 
- p_.., jak małe diiecko. Le 

cąt lił Di~ da 1.- Wstyd t . 
Potnirno awałtownego op<>ru, 

N8i Cykafska przy pomocy 
tłiieęi ułoiyła mnie w odpowied 
aiej poay<:j1 i wpu§ciła we mnie 
t>6I ~ szarego mydła. 

Potetll odwiedziła mnie fe'ł'Z• 
cie Słliadb z drugiego piętra i 
~taWila pijawki. Byłem taki 
osłabiony, że jui nie mogłem się 
broni~ 

Wtencie przyuecl1 qsiad z 
pł!tetu & butelk4 wódki. Nalał 
~ł szklankł. dosypał trzy ły" 
ieaki pieprzu i wlał mi do gar-
·~ . . 

- To pana postawi na nogi-
oinajmil. . 

Potem jui nie wiedziałem co 
Nł u mnt dzieje. Straciłem 
pnytomnoU. 

Kiedy się ocknęłem nade mnł 
stał doktór. W pokoju zebrały 
się · prawie wszystkie sąsiadki. 

- Panie doktorze t sieptały­
M~y go ratowały, rnyśpty go 
leciyły„„ 

- Właśnie widięl - mntk• 
~· - . Z~e~zyły go panie pra• 
wie JU sm1etc. 

Napoleon Sidelc 

Wedlug wiadomości, · kt6re 
nadchodzą do Warszawy, w naj 
l>liiszym ciasie mjr. inż. Makow 
ski, naczelny dyrektor P. L L. 
„Lot" podejmuje lot przez Atlan 
tyk na samolocie komunikacyj„ 
nym „Lockhead lł". 

Oprócz mjr. Makowskiego ob 
sługę samolotu stanowił drugi 
pilot, radiooperator, oraz mecha 
nik. Start odbędzie się z 'miej• 
scowości Burbank. 

Trasa przelotu obejmuie 
24.000 kilometrów i prowad:i 
przez Meksyk, Brazylię następ" 
nie przez Atlantyk południowy 
do Dakaru, a stąd przez Marok 

ko, Al~cr, Trypolis do Włoch 
i folski. 

Samolot lecieć będzie przez 
trasy obsługiwane przez linie ko 
~unikacyjne francuskie i nie" 

Str. 3. 

mieckie. W ten sposób mjr. Ma 'ie major Makowski wyruft'fJ 
kowski bt_dzie m6g1 pozostawać j jui wczoraj w drogę, jedna~ 
w. stałym. ~?ntak~ie z ~amółota• I potwierdzenia tej wiadom6ści. 
m1 tych lintJ. · do chwili zamknięcia nwneru 

W ostatniej chwili donos:~. nie mogliśmy uzyskać. ' 

. '· 

Hr. Wielopolska na wolności. · , 
Znaicruie .sle w dradze do granicr palskieJ 

Do Warszawy nadeszła sen" 
sacyjna wiadomość, ie w czwar• 
tek została zwolniona z więzie" 
nia hrabina Oktawia Wiełopol• 
ska, skazana na dożywotnie wię 
zienie i odwieziona do polskiej 
granicy. Zo:;tala ona wymienio" 

na na dwóC:h Niemców skaza- wia Wielopolska nie przyjechv 
nych za podobne przestępstwa, la. Rodzina jej zapytaa w tej 
popełnione w Polsce. sprawie, oświadczyła, ie -do-

tychczas nie otrzymała i.tdaych ~ 
Jednakie pociągiem berliń$ 

1 
wiadomości o zwolnieniu hr. -· 

skim, który przybył do W at• Wielopolskiej i odesłaniu jej: do 
szawy w piątek rano, hr. Oktcv Polski. -



. O. jak pani może tak mówićl - zawołał. ..:_ 
1 

Pani się mylił Nie straciłem zupełnie szacunku dla 
pani 1 Kocham panią!.. Ale... To prawda!.. Ale czu„ 
ję się śmielszy. Marzyłem o tym od dawna, żeby mi 
było wolno pocałować panią. Nie śmiałem tego zro• 
bić. Sam nie wiem, jak się to stało, ie zdobyłem się 
na odwagę w hotelu i tutaj w wagonie . . Jeśli pani 
to sprawia przykrość, nie pozwolę na to sobie już 
nigJ y 1 Bard ze:> panią przepraszam. Sądziłem, ie to 
jest tylko dowodem mojej miłości. 

Miał taką zasmuconą minę. taka pnykrość malo„ 
wała o;ię na jego twarzy, ie musiałam się u.śmiechnąć. 
Wzięłam go za rękę: . 

- Proszę się na mnie nie gniewać za moją uwa• 
gę - powiedziałam. - Wydawało mi się, Że kiedy 
dowiedział się pan prawdy. stracił pan dla mnie i sza• 
cunek i uczucie i traktuje mnie pan jako kobietę 
zlego prowadzenia. Ja nie jestem taką. . 

- Jak pani może coś podobnego m6wić?l -
krzyknął. - Nawet mi to przez myśl nie przeszlot 

Oburzył się na serio i widocznie oburzenie do­
dało mu od wagi. 

- Kocham panią, zrozumiałem, jak wielkie jest 
we mnie pragnienie posiadania pani, ale czy jest w 
tym to :lego? Ni~h pani zostanie moją Żoną! Pro­
siłem ranią o to i jeszcze mocniej podtr::ymuję moją 
prośbę? - mówi pnejęty. 

Nigdy nie przypuszczałam, ie może teraz powtó­
ny.ć swoje oświadczyny. W pierwszej chwili nie wie• 
dz.iałam, ca mam mu odpowiedzieć. 

- Pani jest sama, bez opieki - mówił żarli„ 
wie. - Niech pan~ zgodzi się na to, bym został pani 
opiekunem do końca swego życia. Będę szczęśliwy, 
mając taką żonę, a zapewniam panią, ie zrobię wszy­
stko. by i pani była szczęśliwa. 

Przez moją głowę przeleciała myśl: 
- A gdybym się tak zgodziła?„ Gdybym z~ 

pomniała o tym, Że mam synka? .• Byłabym bogah, 
miałabym męża takiego porządnego człowieka, ta• 
kiego młodego ... Czyżbym nie była szczęśliwa? •• Ale 
Rysio? .. 

Pochyliłem głowę, żeby nie sposłtzegł na moiei 
twarzy zmieszania, żeby czasem nie domyślił się. ie 
nie powiedziałam .mu jeszcze całej prawdy, ze mam 
jeszcze inną tajemnicę, której mu nigdy nie wyjawię. 

1 sama ostudziłam swoje rojenia 1 
- Jeślibym mu nawet nie powiedziała, to może 

się to wydać: z zakładu napis:ę do policji, Że ja 
:Aie -płac-ę, policja zacznie mnie szukać i wreszcie doj­
dą do tego, ie żona bogatego Francuza, to właśnie 
ta sama Franciszka Snopkówna, która ma dziecko 
paroletnie w zakładżie, za które nie płacil.. Nie, nie! 
Nie · mogłam się zgodzić na ślub, którego tak gorąc<\ 
pragnęłam. . 

Jakto jednak człowiek czepia się rojeń t.. I ja 
tak samo: 

- A gdybym się mu przyznała? - myślałam. -
Możeby się poeodził z tą myślą? Może by się zgo• -
dził przyjąć moje dziecko do swego domu? Mogb• 
bym mu powiedzieć, ie Rysio jest owocem prześla• 
dowań Józka. Pewnieby mi uwierzył! Bo przecież nie 
powiem mu, że byłam głupia dziewczyna do wszyst• 
kiego, którą wyzyskał w taki naiwny sposób .jakiś 
szofer!.. , 

- Dlaczego pani milczy, Frania? - dopytywał 
się pan Karol. - Czyżby pani nie lubiła mnie? Oka~ 
zywala ,mi pani przecież sympatię! Nie udawała jeJ 

I 
pani chyba pod groźbą tamtego pana?„ Prawda? 

- Nie, nie udawałam„. Okazywałam jej nawet 
mniej, niż jej żywiłam, bo chciałam pokrzyżować pla• 

• ny · tego człowieka. Myślałam. że może pan sam s1~ 

I od nas odsunie. a \\1edy jego zamiary nie będą się 
mogły spełnić. · Zie udawałam obojętn0~ ć. Pan po• 
został na swoje nieszczęście {)rzy nas. dał s i ę namó• 
wić na wycieczkę z nami. Lepiej byłoby dla pana, 
gdyby pan nas nie poznali 

' - Dziękuję Bogu, że miałem to szczęściel - z2„ 
wołał bardzo sz-czerze. - Niech pani jednak odpowie 
mi na moją prośbę: niech pani się zgodzi zostać mo• 
ją żoną. Weźmiemy jak najorędzej ślub i wyjedzte• 
my w daleką piekną podróż! Jak to będzie w1'pania• 
le, kiedy będziemy we dwoje, jak teraz, wszędzie we 
dwoje!.. Na statkach, w ciekawych miastach„. Jak to 

1 będzie cudownie! - rozkoszował się zawczasu, jak 

I małe dziecko obięcanym cukierkiem!.. 
- Ale pan nie wie, czy pańscy opiekunow ie, 

czy też krewl)i pochwal~ p~na wybó.r, J~Aem pneciez.,. 
' cudzoziemką, w dodatku ... ·iak panu powiedziałam.~ 
: nie taką, Jaką . pan sobie wymarzył. Niech się pan I sam najpierw· z~stanowi poważnie, niech pan poczeka 
' trochę, a tnoże za miesiąc, d,va, czy trzy falowałby 

l pan swojej. propozycji. Małżeństwa nie można trak• 
towa~ tak ltkkomyślnicl 

Zapewniał mnie. ze wiele już o tym myślał, al· 
powiedziałam mu w końcu: 

- Nie. mówmy teraz o tym. Pan się powinici 
zastanowić i naradzić ze swymi opiekunami. Pan jes 
bardzo młody i nie zna Życia. Jestem przekonana, it 
odradzą panu $tinowczo małżeństwo ze mną. Każd1 
rozsądny człowiek to panu powie. Pan moie sobii 
znaleźć rodaczkę · młodziutką •. bogatą, niewinną. 

- Alę ja panią kocham i nie będę :::waiał n; 
żadne przeszkody! - odpowiedział mi. . 

Wymogłam wreszcie na nim, Żeśmy przestali ni 
razie o tym mówić. 

- 1 ylko nie wiem, co mam teraz z sobą zr~ 
bić - powiedziałam. - Nie mogę siedzieć bezczyn 
nie, bo mnie na to nie stać. Muszę wracać do· kraju 
o ile zechce mi pan pożyczyć tvle pieniędzy, byn: 
mogla wrócić. W kraju łatwieJ dostanę jakąś pract 

Nice~ pani teraz o tym nie myśli. Urząd;im\ 
to jakoś. Pani musi wypocząć! Rozeirzymy się w sy. 
tuacji w Nicei. Dobrz~?.. Moja kochana panna 
Frania... - patrzył na mnie rozpromienionYliJ 
oczami. 

Nil'. miałam innego \Vyboru. 
Przybyliśmy wczesnym rankiem do Nicei. Za. 

trzymaliśmy się w bardzo eleganckim hotelu Negre: 
sce nad brzegiem morza pny 'wspaniałej ulicy zwa. 
nej Promenadą, AngMsk4. _ 

Ciągle mi „się 'wydawało, ie zaraz gdzie zobacz1 
Józka i będzie katastrofa! Nie mogłam się opędiic 
od· ty~ ohaw1r, Po:;~~Q.~iłam w.ięc sobie, ie nie hęd1 
tu prieby,w.ała i:łługo,- Ż~~ prz.ypomnę panu Karolow 
~wo ją .prÓśbę j jak najprę.dzej · :wyjadę do P9lski. 

· Pierwszego dnia byłam b.ardżo ~-ztnęczona mimo 
wygodnej podróży i źnaczną· ćzęsć dnia przesp~1am. 
Spotkałam się z panem Karolem dople~o wieczorem 

Zaprowadził . mnie do sali restauracyjnej. ~dzie 
siedział jego stary dziadek, jak nazywał pana Ombra. 
ge (czyt.: Ombraż). Był to staruszek j_eszcze czet• 
stwy na twarzy, ale w rzeczywisto~ci b.ardzo zniedp. 
łęiniały, popad~ją~y nawet .Pl'.ZY obiedzie w drzemk~ 

Kiedy chciałam :twródć · uwagę panu. Kara~owi, 
że jf'go „dziadek" ip' położył palec na u :tach 1 po• 
wiedział mi, ie on tylko „:z:ąmyśla się" i niech Pan 
Bóg broni, żeby mu powiedzieć, że zasnął. . 

Mogliśmy rozmawiać prawie swobocln1e, bo 
dziadek niewiele słyszał i musieliśmy bardzo głośno 
mówić, żeby wiedział . coś z naszej rozmowy. 

Przypomniałem panu Karolowi swoją prośbę: 
- , Boję się teraz tu· przebywać - powiedziałam 

dn .óiegn„-. r-_ W.ol~łabym iak najpręd:z:ei wyjechać. 
ż.eb.y się ~.c:z:asem ni~ spotkać ze swym ciemiężcą. 
· · -- ·~Ależ ja· ter.a% pani nigdzie nie puszczę! - za, 
pewnił mnie :pan .Karol. - Przecież ·pa.ni miała mi 
powiedzieć, jak się pani. ustosunkuje do mojej pr0i 
śbyl 

(Dalszy ciąg iutro ). 

zewnętrznej toru, trzeba biec ')ół długości przede mną i Gła· 1j~ż w~al~ zm_ęczenia. Mogłem 
przynajmniej o 50 metrów wię• Jiatorem. ~ ty~ ~1ękk1m, chl<;>dnym bło, 

LF:CH Muszy•1;in COPYRIGHT BY BULL cej, niż te konie, które „złapały'' Gdy minęliśmy zakręt, fawo• c.ie biec Jeszcze drugie tyle. By• 

E O 
bandę-. Dlatego też ludzie czę~ I ryt zaczął się ode mnie odsuwać. hśmy teraz przy try_b.u!'ach. Sly 

D M • T O R U sto przegrywają tyle pieniędzy, Inne ko~ie ruszyły też ze wszys s~ał_e~ 'Y'rzask .w1Clzow. .Czv 
i dlatego cz~sto ten sam koń jed tk~ch sił za nim, tylko jeden ga• Jimmie mgdy_ nie pozwoli mi 
nego dnia przychodzi daleko z lopował daleko z tyłu. Pozosta• ·, rusz~_t pełnym gaz~m? Czy .,. 

PA.dlĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO tyłu, a drugiego dnia łatwo wy• Io nam jeszcze około 800 met• s:uku1e pannę Jadzię? E, chyba 
grywa wyścig. I rów. \Vszystkie dziewięć koni me„. 

Biegłem na trzecim mieiscu, o szły jeden obok drugiego w od• .~a.i:~szcie! Faworyt odpad! 
1 'działem, ie Gladiator upadł. a jakieś 2 długości za końmi NO• : stęnie ~ .długości, a fa~~ryt z~peł!11e. -: ! eraz - ~:ykn~ 

Czułem, Że wyglądam okrop• jego dżokej leci przez łeb ko• wadzącymi. Faworyt był nrzy I parł wciąz naprzód. Cz:1•łem się Jtm!"te. Pusc1! ~ugl~. umosł się 
nie. Ocieakłem cały wodą. Spły- nia na ziemie. . bandzie a koń nr. 5 przeciął mi . zmęczony... Może pułkownik '!'. siodle_ - w1s1~ n1em~l na mo 
wała ona z moich krzywych ko• Nie znałem sic jeszcze wtedy drogę. „Trójka", która ~powo• j rzeczywiście mi;;ł rację, ie nif' 1m karku, t-ak, ze pr~w1e wcale 
Ian. Ale nic mnie to nie obcho- na wyścigach, ale mimo to wie• dowala upadek Gladiatora zosta nadaię się do niczego innego, nie poczułem. jf'~O cięzaru.Słysu 
dziło. Miałem brać udział w bie działem, że Gladiator nie ma ła na starcie. jak tylko do pługa i do wozu! lem tylko p:ek1elny wrzask na 
'gu. Nie robiłem sobie nic z de• już teraz żadnych szans. Teraz Jimmie prowadził mnie oo Zrobiłem ostatni wysiłt:>k, by trybunach. Przeszywał mnie na 

· sz~zu i błota. Cz~sto przed więc tylko ode mnie zależało, by prawej stronie nr. 5 , małe~o. wysunąć się naprzód. Ale ku wskroś. Był czymś, co :z:rałe'l! 
· wschodem słońca biegałem na wygrać bieg dla panny Jadzi. szybkiego . czarnego źrebca. Bło memu zdziwieniu Jimmie dał dobrze od dawna, a czego do lC) 
.starym torze, gdzie przecież. Cóż. Ostatecznie byłem tylko to z jego kopyt padało mi pros• mi lekki znak, bym się nie spie• oorv nie- mogłem sobie przypo1 

,.1 zawsze było. pełno błota i ka„ krzywonogą szkapą, a Jimmy to w nozdrza. szył. „Powoli, mói fl"ały, masz mryieć. Deszcz bił mnie w oczy 
łuż. Wydało mi się, Że minął starym „wycofanym z obiegu" :&iłem swoimi wielkil"i kopy'- czas!..." - powiedział ~icho. · i.krople_ ·spły.wa~y 'po ~Qim no, 
rok, nim wre~zcie znaleźliśmy dżokejem. Nawet sama panna tarni w błoto i :wyrzucałem ie z .l'vliałem pełne zaufanie. do Hm sie. ~1e .widz.talem nic, po~a 
się na starcie. Po tym minął dru• Jadzia nie mogła się wiele po całych sił. Czułem się teraz iak miego, zresztą wierzdem też, że szarą z1em1ą, me słys.:::ał;m ntc 

'' gi rok, nim niecierpliwy i spo• nas spodziewać. Có do mnie, to na mokrym pastwisku, które i on mnie ufa. Dosy~ na tym, ie poza. tupotem ~opyt .1 htc-terycz 
' ·tony sfarte_r ustawił dzies i ęć ko• powinnością moją było jedno: przecież zawsze tak lubilem. _ oostanowiłem walczyć do una 4t. nym1 ,krzykami ludzi .. Ale _czu• 

ni na swoich miejscach. Wszy• - walczyć o zwycięstwo ze Przypnszczam, że to wł::iśnie z lego i nie rozmyślać 0 głi.to• łęm~ ze biegnę tak, Jak nigdy 
:• scy byliśmy zdenerwowani bu, wszystkich ~ił. Byłem przecież powodu moich kr:z:ywvch kolan · stwach„. Może Jimmie wiedział Przed t~m. 
· rz·ą. 'Przed· samym startem za• jej koniem!.. tl'ogłem tak dobrze biegać po coś o czym ja nie miałem po;ę• „ Wrz~sk na. t~y)'u~;ich ~tawal 

·
1 grzm!ało iesz~ze ,.-az . . W~dzia• ROZDZIAŁ VII błocie. cia? ... Tak też jednak i bvło ~ię. cora'Z głosme1szy . . B1egJem 

., :łemna~Gladiator zadrzał i pot• Wyścigi dwulatków to Gladiator b;~gł sam. Ale on Faworyt szybko wvkończył się ~ biegł~m-;- dla panny Jadzi-: 
· knął · się. Stan.ął na nogach w zawsze wielka niewiadoma dla. i tak nie liczył się. iego ...lżokeia i rozpaczliwie st:irał się dotn:y• dla . .Jimm1e'go, - dla nasze1 
d ym momencie, ~.dy starter 

1 
graczy, dla szarej publiczności,' cucił ieszcze dok+ńr obok star• mać tempa galopuiącemu be% s~aJm! -; ~y pokaza~ wszy.;ti 

krzyknął - „Jazda ··• · I a także i dla nas - dobrze uro• tu. Ghdi;itor szedł więc hez wa jeźrlźca Gfodiatorowi. Dwa in• kim, ze me 1estem koniem robo1 
. Gladiator widocznie nie od• dzonych koni. Specjalny kło- gi, wcisnął się do bandy. i inne ne konie zrówn;iły się iuż z t1rzo i:zym, choć m~m krz-ywe nogi, 

· zyskał jeszcze połnei równo" I pot sprawia nam natomiast bło• konie musiały mu ustąnić z dro dująca P<trą, a Jimmie wciąż !e" Minąłem sędziów pewny, Że 01 
,, 'Wagi, bo znów się ootknął. Ale to. Teszcz.e przed startem koń ~. To dało mi sz::msę. Wvtężv• szc:z:e bvł tam, gdzie chciał - bok mnie nie ma· nikogo. Wy1 
, .. mimo. to mógłby · jeszcze do" czuje się tak, jak osa w mrowi" Iem wszvsfkie siły i rusz' łem za nie przv samej 1'"'"dziC', gdzieś ·g.raliśtny o dobre kilka d1ngoś1 

brv: t'uszyć ze startu gdyóy koń sku. a notem niPlada wvsilk.1 ,,..,oim tnwarzyszem st~ien•w"1. w najwiE>kszvm tfoku, · lecz tro,., et - nasza marna stajnia i nas: 
, Nr. - 3, stoj~cy olJok mnie, nie trzeb;i, by orzednstać się do Doszedłem nawet do s:n{lła fa , chP. z l-oku . Najważnie;szvm iecl wyśmiany dżokej I 
,pchnal go, Kącikami oczu Wl" bandy. Teśli iest się po stronir I worvta. którv prowadził teraz o nak było to, ie teraz nie czułem (Dalszy ciąg jutrol 

. '· ·."'•.~ 
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SOBOTA 

Bonifacego m. 

wrs.uwa!ąc żądania dziwn:e podobne do niem:eckirh Justyna. 
Slowiański: Do-

biesława. 

MAJ A 
Słońca wsch. '.5.44, 

zach. 19.21. 
Księżyca w-;ch. 

19.41, zach. JJ8. 
KRONIKA ffiSTORYCZNA: 

1792 Zawiązanie Konfederacji tar~o· 
wickiej. Dzień hadby w historii 
Polski. 

Przed kilkoma dniami Cen• l politykę parcelacyjną w Malo• O . nie jest tą. która potrafi d;ić rozwoju, gdy w ducl1u pełnej 
tr~lny ~o!llitet U . N . J?.· <?· a polsce \V~chodniej, d~lej m~n. jakiekolwiek k?rzyści . l!kraiń• lojalno~ci pr~cować ·będzi~ ra• 
w1ę·c na1w1ększego ukramsk1ego Grabowskiego oraz mm. Sw1ę• com. Polska nie 1est 1 me . bvh zem z mnymt obywatelami nad 
stronnictwa politycznego, ogło" tosławskiego. Oświadczali, ie państwem narodowościowym , podniesieniem państwa polskie• 
sił swoje uchwały. Są on.e bar" strona pols)<a ~ie przycz~nia s?ę , nie będzie ~~ęc niko~u 1:1dz1e~ go. • 

i83l/ Klęska ~ Kołyski l)od Da• 
szowem. 

dz.o znamienne 1 zasługują na do nonnahzaCJt stosunkow mię lała .atrtonomu terytor1a]neJ. I Uleganie wpływom uewnłłr% 
uwagę. • dzy obom:i .narodami.' lt>c~ . Społ:czeństwo _ukraiń~k.ie ~~ może. przynieść tej ludności tył 

A więc na wstępie trzeha wręcz przeciwnie utmdnia trud" 1ednakze wszelkie mozhwosc1 ko niepowetowane straty. · 
1930 Zmarł Wład. Orkan, l)owieśdo• 

l)isarz:. przypomnieć, że U. N. D. O. ne dzieło porozumienia. · · 
by.ło tym stronni~twem ukra\1i- Jak jrdnak zaznaczyliśmy 
sk1~, które po ~ielu latach op~ skargi ukraińskie nie były uz.a„ 
zyqt, postanowiło porozum1ec sadnione. Nie można bowiem 
się z R:ąde!11· Porozun;ienie Z.Il uważać za antyukraińskie postę 
stało .0~1ągmęte przez owczesne nowanie n. p. popierania Y'Oł" 

PRZ~ SŁOWIA LUDOWE: 
Grzmot w maju. · sprzyja urodzaju. 

RADY PRAKTYCZNE: 
Higiena i zd.row e. Nie chodf ni• 

idy w przemoczonych butach i sitar• 
pc:tkach. 

go mmis!r~ spraw. wewnętrz• skiego elementu w Małopolsce, 
" nych Kosc1dkowslci.eg?. \.V wv przy równoczesnym nienarus-:a• ,D,lJ\Dnl DiJ UST SZACHA mku tego_ Porozu~tenia U. N. niu ukraińskiego sł:\nu posi„da" 

-·to"'Y\.~ D. O. wzięło udział w wybo• nia i nie T'•"zeszkidzania Ukra• 
l-:;;:..-:111111~;;~1'~/łU~„ .. ...1., 'rach do. Iz'? Ustawodawczych: iiicom w ich pracy. 

888l~w..f 1ton~ih.~-T-~· Przeciwnicy tego porozumu•• • 
' '--·:-r-cyai- U(Ji. · nia w łonie U. N. D. O. ustąpi• Uchw!lona ~eklaraqa t;J •. ~-
~ . li .z kierownictwa partyjnego, ~ D. <?· rowna się praktycz.m.e zer 

f/Jno,t,gNn,__-; miejsce ich zajeli zwolennicy ':'anm z ~otychczasową ln~1ą r.o 
Dt:110)=....-:'UJr4 wsnółpracy z Polską. lttyczn:i 1 oz~a~za powro.t ~<? 
,.,:__---.....~ Na terenie parl„,,,entarnvm d ;w·n~J, wyr<':me. · antyp<_>ls~1e1 

noro'Zumienie wyraziło się mię• Pol~kt. \Vyl i c'ZaJąc swo!e zą• 
dzy innymi w fakóe ~losowa• dama, sfonN1łowane w k1Jkun.a 
nia Uki:aińców za budżete"'l o• stu punktach !=entralny Kqm.1" 
raz wieloma innymi przedłoże• teł te~o stronnictwa ?.0111.aga się 
nicimi rządowymi. uzncima narodu u~yamskiego za 

• • . . . Przedstawiciele .t Tkraińcńw odrębną oso~owosc pra~·ną O• 

'lum.2Czen·1e Sft6W. . S'tanęJi na ~runcie loj;lno$ci. Ze raz. nrz.:·znam<t autonomn ~erv1 . 
. 11 . strońy 1'olc;kiei udzielono Ukra tor1ahe1 na obs'Zar:i.ch. zam1esz• 

Poznanianka. Pozna Pani osob~ -na„ 11\i::om wielu koncesyj. UsteP• kałych przez Ukramcow. 
wys~kim stan".wisku; Spełni~. się ~y.- stwa .te ~.ywoływały n~wet niP• Ządan;a Ukraińców si, d-:r.iw• 
cz:erue. Pod.róz .z~ ~anict et.eka Ea• 1 'Zacfowoleme w pewnych kołach nie rod0bne do niewieckich w 
nLt· Marzenie ziścks1ę. . • l 1 _. h C h ł ·· ,vT ł h" 1 . p, )M\~c;zka M. · Bl9n~yp jest Pani po SKtC • . • • z.ee os owacn. w p yw •! e• 
iyczliwy. Blondynka - nieżyczliwa. W ci;igu ost?tmeo:l'l roku 1ed rowców spod znaku Henlema 
L~ś si~ do Pani l!śmiechnie.. nt'kże skarJti 11kr?ińskie wzm;t• jest b~rdzo widoczny. \Vydaje 

R Kuzynkk a. Oklgiperd .„ mypś101 .... 0• PPaann1
1
: I g'łY się , jak kol wiek nie bvło ku się it>dn<' k, że tJ.":.eba nrzestr'Zt'c 

ozryw a cze a ana"t. ..... . . d h d • Uk ł • k . • k' d .Jllęiczyznę w mundurze. !'l!m 'Za nyc ~owo o'!". . ra• S"'O ecz~nst~o t• rams 1e pr;:e 
p, Iwonka. Posiada Pani zdclnoś, mcy at~kowah szczegolme ostro 1 złudzentamt. Droga nąkreslo• 

d literackie, a moie nowet malarskie. min. Poniatowskiego, za jego na przez przywódców U. N. D. 
Sz:częśliwy kolor: iółtv. Sl'cdzi Pani 
rok życia w, Afryce. llrunctka myśli o. 
fani. · . 

PUak posrrzelil portiera 
K1non1d1 Rll pl. UJlii Lu1lalsld2j w Wll.SZJWb 

Odgłos strzałów rewolwero• 
wych zailarmował w nocy nie" 
licznych przechodniów w okoli 
cy placu. Unii Lubelskiej w 

l i ł się na chodnik. 
Na szczęście nadbiegi peln!ą 

cy w pobliżu służbę postenm-1 
kowy, który odebrał szal:eńco• 
wi rewolwer i przeprowadził go 
do komisariatu. 

"Mai]icZiie Okó( 
wywotuje przewrót 
w odcieniach pudru 

Wypróbuj 
Te Nowe r. ,„_„,,..„ l'lrir/on/e 

Z dziuię„io Tcobiet-
.9 •lo1u e n1ewłaśc1wy 

... 

odc eń pudru, Nada :e to 
im-..• nienaturalny "'Yll'·'ld, 
który 1e znacznie poslarza. 

- łoie2wylda, ·nowa maszyna, 
Chromo•kop. wy wolała 
przewrót w odcieniac:1 . 
pudru. Nicr.rm moir .cr.ne I 
olco, oostruira ona w pud­
ne t.l<ie b8rwy, kturych 

. i•tnieoia a•wet oie podej-

PcłO! kros n:a:'laturalneJ przełado­
wanej p!łd. a n cerze, k.6ra pes .a• 
rza P•nl• o lala cale. Pr1eczrt•I 
obok radt kosmetyka apecJ•ll•IJ. rzewam,, Ta pr•cyzy jna 

mouvoa pozwoliła chemikom firmy prnpiau aoakomite„ par11kief!1 
Tokalon racjoaalnio i whiciwie : udru Tol<alon. Za1to•ai fed1a a alcla 
"! eauć naturalne . odc:eoie.. Od· na jedn11 n'łć IWdrsy, iallJ. aaa ee 

. e1ea1e le iespal•l• Sit ze 1kor11 - drul''I· Zna,d1iee11 w tea 1pe.ób wld­
twora'e ·.• ni11 eałość, ł'oloiylu to ciwy odcień, har111011itai•cy • Tw• 

. krH '· aienaturalnie wyal,daj11cym, I cer11. Uz1akaH naturalnie pi4kllfw 
pr~~••.dow•?rm .pudrem twarzom. Wy· delikatnr, pro"' enllJ. Wy1'l4d0 ktort 
p·robu1 dus ·eucae cudowne · od· i 111og11 C1 11adać iedyn•• twłaeeiwe • 
e1enie r>uJru fokalon, 1preparowaneao cienie Tokalen •. ruder Telreloe •• „. 
w•-iln„ orv„in11ln„to francuskieflo d&ie do nabycia. · 1 

Gratis. Kaid, cryle 1nicrka niniejnero pi1ma ·11mie otnr-af --"'""'„ 
Lu1uu•uw • Ka1elk'l Pu;kn"Ś<'i zawiera,11c11 Krem Tnk hn 11óiow1 i Wel,i. 
oru .„," • ile edeif'nie P udru T lcalon Naf„iy pr7 ulać óO •rony w naet1-
kact aa &~rot roru1 . łki, 0 ~11kowani11 1 innych koaalów do fum1 Oata._ acło 
da1ał jl,.J; War~aaw„ ul. Tr~utta & 

.W.ars~wi.e~ „Jak . $ię... ok.ua!o., 
strzelał. jak;ś pijany mężczyzna, 

·który prz~~ e_hwilą .opuścił je• w. trakci~ wstępne$'l') ·doc'ho- ·.· . F~. ISZ·J·WJ pre-res kole1·awr den z pobliskich barow. dzenta usta,ono nazwisko-alko• A 
Skutki kanonady były fata!• h?li~a. Jest to _Stanisfaw ,cioł- Rozdawał ,.~ ni·ei"słni·ei·:ace DOSidJ, DObieraJilC ne. Jedna z kul rewolweru p1• k1ew1cz (Rakowiecka 25) :atru" · 111 

iaka trafiła portiera bant, 33 dniony w Dyrekcji Tr<tmwaiów IBP6Wki za ich WJfObienie 
Jtetniego Stanisława Rzadkiewi• li Autobusów Miejskich w cha• Na pomysłowy sposób w In• szczy obiecywał cm beuobnłw 
cza (Markowska 16), który zwa 1 rakterze motorowego. dzania od naiwnych pieniędzy nym wyrobienie posad w dY1 _______ , __ .., ___ ..,_..,_, ___ ..,_..,.., ______ ,„~„, Podczas rewi'ZJt znale:::iono wpadł w ostatnim czasie znanv rekcji, pobierając za to róine, 

, ·1 ., . przy nim 7.500 złotych. Sk,1<! oszust Czeslaw ·Czyżewski ':l" czasem dość wysokie nawet łU• 

łła-- , .. m .. are·,,i -, WO-. kandz1•e••• \vzićlł on taką ilość gotówki - 'mieszk<1ły w \Varszawie przv my, jako rzekome koszta mani-
. . ~ nie wiadomo. I ulicy Koszykowej 22. pulacyjne. 

Cięzko ranne~o portiera baru Podając się za prezesa kot~; Skala rozpiętości była u „ra• 
opatrzy} lekarz Pogotowia. polsko " francuskiej w By<lgo• na prezesa" bardzo duża. Pro-/Kr9~91 INi_nien . 

czyli: „Na ·frasunek dobrr trunek" D t 1· k · I " L· 
(A. E.)_ :-.2.le jest, panie sza• J 'Takie p~iawiary z tyclt filan= e a 1czne upiec wo PO::s .• 1e 

nownyl - n.ów.I rąd;nie o.dzia . tropów. . dom3g1 .sie pomow kredy,towej 
ny jegomość do pana Filipa:ł.o• f ·· Córki n:gdzie na slużbę wlds W łych dniach obradowało doroc'I: dowolenlem wita wysiłki Naczelnej 
banasia, który wląśnie" odpoczy tować nie mogie, bo lirzuch ma ne walne zebranie członków Central• Rady Zrzeszeń ,Kupiectwa Polsk'ego, 

l d · k l · lk A h nego Związku Detalicznego Kupie- zmierzające do realizacji tego zagad• wa po po rózy w pocze ·a m wie .i. c oć ,wszędz'.~ tlu~a ciwa r.hrześć. R. P. w sal: Towarzy• nienia. 
dworco~vej. I czę, ze to z tyclt k;:rtoflz tak 1ć} siwa H'gieniczrego 1m:y ul. Karowej Zapowiedź zrvcz?.ltowania "odatku 

A mówi<J ludzie, że będ:ie rozepchało, to mówi41, że nie. 31 w. Warszawie. Na zebraniu tym dochodowe;.~ dla średnich .i drob• 
gorzej? . 'tylko że z moralności. I po'Yz~ę!o szereg ~ezolucyJ ... z. którrcb nych. płatnikow zo~tala przv1e.ta z u" N' . b • c· 'k' . . . waz:ue1sze omawtamv poruze1: znaniem przez kupiectwo, gdyz ta for 

- ~emozOe n~ lrze.cz, lpant ze l 1ęz ze zychie, lpan:~ sza.naw" Chrześcijański handel detallezny I ma fest najodpowiedn:eisza do opo• 
sz~n?i~n.f'. .wze e la C~ Y Y" ny - westc. n! n:ezna1_omy. wyją '.kowo dotkliwie odczul i>kres d~tkowania m1!ieiszych i>r.zedsię• 
dz1en zy1ę za s:edemdzleSlfłł r:ro Poi;zym nałozyl czapkę ł po= przes·tenia gospodarczego, powodu!il b1orstw. 2'ebran1 zwraca.fą . się do 
szy, to jak może być .gorzej? szedł. ce oslab:enie f'oszcze~ólnych przed• władz· skarbowych o ob1ęc1~ ryczał• 

Z ' d d · · t p F'l' dl śl l rJ slębiorstw i dlatego koniecznym fe~t ·łem dochodów do 7.200 zł. 1 o połą• - a s1e em z.es1ą groszy an l lp ugo my :-. na • - ·~ . . k 'd t • czenle ryczałtu podatku dochodowe• 
t d • •? J k' b ? · l . W . l 1 pr.y1~c1e 1m z pomoc;i re y ow4 l ó y .z ten. a iem sposo em · 1ego s owami. sp omnia "' .. a przez banki państwowe i samorz;ido• ~o i obrotowego oraz usta enie wsp ! 

- Ano idę do jednej znajo• sny domek z ogródkiem, or<lZ I we. nych kwartalnych terminów płatno• 
mej restoracji i staluję flaki. Tak ·dobrze prosperujący sklepik - Kup!ectwo stwierdza, że przychvl• ~cLZ b 1 . •1. d 1 ł nad 1 ł • 

I' -k · h · · l · b ·z · · b d t k · · 6 c ran wvrazt 1 a e z e e. •e te ta z opc nę, to JUZ ca y ty• 1 zro ·z o mu się ar zo smutno, ne us osun owarue się zar wno „roiekt zmiany.· us!::.wy 0 podatku 
dzień nic do ust nie biorę, oo że taka bieda w narodz:e. władz państwow~ch'.: fak I samorządo przemysłowym .i skasowaniu świa• 

• d · · d Ud l . . d bl' k' . wych do zagadruenia tanich kreelv• d tw 1 h 'd . . co w~zmę, to 1a zie naza . a szę WJęc o po 1s 1e1 tów dla kupiectwa, dafe nadzieję •n .ee przemy& owvc we1 zi~ w zv• 
- A po tygodniu apiać idę kna1'py aby splókać nagroma• należyte rozwiązanie sprawy kredy• ~ie i zastąpi · obecny sk?mplikowan~ · · · " · • · · h dl 1 k' · 1 przestarzały system świadectw prze• .na flaki! . . dzoną w sercu go.rycz, ł splokz• towama an u ·po s iego oraz z za• myslowych. . . 
Znakiem czego ze swo;ą oso• wal j(# tam długo, a gruntow" Ponad!o stwierdzono, Iż sztuczne 

b<J nie mam kłopotu. Ale z fa• nie. A po opuszczeniu restau= poduoszeni~ wys<>kości obrotów dla 
· [' d b' d • · 'e „ l b: ·1 ptt~· _.• ,.,._• celów wymiaru podatku dochodo\'lle• mze 1'1 ra y so ze ac nie mogz . rac/I poczu w so ,e nowe s1 }' 1 go mimo istnienia prawomocnych wv 

, :lonę do dobroczynności JJO• i urządził awantur.ę, która zarro mi~rów <-brotu dla poszczegó1ny<n 
slalem po ratonek. Poszła tam wadziła go przed oblicze SiJdu przedsiębiorstw, iest pozbawion! pod 
babina i prosi: ' <itarościńskiego. - ZGRue1Al~ Slfl!Ułat st.awv .prawnej, narusza. i:-oczucie ~ez 

Ł k d b ~ • W tk b t k i 8 R O o Ą w K I p1eczenstwa prawnego 1 ~o,tzi w in• - _as a":a . o. roczynno. er! - • ~zys ó . ~z en ryzys usvwA eez BOLU teresv mniejszv.:h firm nie mog4cych 
s,traszn.e mn!e c1ęzkp samotne/ - m<'wzł pan Filip na rozpr.:t• 1 BE ZPOWROTllllE prowadzić księgowości. Dlatc~o też 
z trojg:em dz'eci na ręku. wie. ~eby n'e bieda„ to by [u„ ~ •

1 

zebr:tni apelują do. władz skarbo• 
.A oni na to: dzie nie chlaliT • wyc~ o przyjmowanie za ro1slawv 

P · • ' S d k l · JO l 1 wymiaru podatku dochodowego -- ostaw Je pani na ziemi, ą s aza go na z olvc 1 • · prawoJttocnv·h kwot ustalonego oł.• 
Io ci b,d::ie lekciejJ grzywny: • 1 rots„ "' 

ponował on chętnym posady, 
poczynając od stanowiska kifl 
rownika i wiceprnesa dyrek(ji1 

kończąc . na posadzie woineJ!'O. 
Sredmo biorąc os'Zust w•łlt• 

dz;tł przeważnie od każdej z o­
sób od 200 do I .OOO złotych. · 

W końcu oszustowi powint1a 
się noga. Poznał on niejakiego 
Zygmunta Skuzę, który chętnie 
zgodził się na propozycjf ohię­
cia posady wiceprezesa i wrla• 
cił Czyżewskiemu 500 złotydi,, 
j~ko zadatek. 

Ponieważ Czyżewski me 
mógł udzielić mu dostatecznie 
ścisłych danych o nowej posat 
dz.ie, reflektant napisał do dy• 
rekcji list z prośbą o informacje 
co do tego stanowiska. Moina 
sobie wyobrazić jego zdumh•' 
nie, gdy odpisano mu stamt4d, 
że żaden inżynier o takłm nar• 
wisku w dyrekcji nie pracure i 
że bezwątpienia musi to być o­
szust. 
Rzecz prosta, Skuza zloiył o 
wszystkim zameldowanie w ko 
misariacie. UstosunkowaneJ:O 
inżyniera odszukano bez trudu 
i osadzono w więzieniu. 

Obecnie prowadzono iest t1o1 
chodzenie, mające na celu O\ta„ 
teczne ustalenie ile osób padlQ 
ofiar~ kombinator&. 
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Dróżnik w zmowie z weglokradami 
ll'qwiadowcv pollcJI zden1askoawali bandę rabusiów 

jest hersztem bandy wcglokra­
dów. Po starciu z wywiadowca 
mi. skrył się on z dwoma kole• 
gami w budce dr6inika Matu• 
szewskiego, który był- w zmo. 
wie z bandt i udzielał iei stale 
schronienia, dzięki czemu uni• 
kali aresztowania. 

Pływaczewski wydal pozosta„ Dochodzenie ustaliło, ie skra 
łych członków bandy, których dzioriy węgiel banda sprzedawa 
aresztowano i okazali się nimi: la tienrykowi Aniołkowi i jego 
Stefan Sumiński (Piastów, Oia ionie, właści. cielom składu węg" 
rowska 13). Miehał Od:ziem„ la w Piastowie, oraz Józefowi 
c:zylc (Piastów, Krakowska 63). Jankowiakowi, również właści• 
oraz Laskowski, sas· i Kopczyń" ciclowi składu w~gla w Piasto­
ski, :zamieszkali w Piastowie. lwie~ Węgiel banda sprzedawała 

paserom po 3 zł. za 100 kg. Poe 
za wymienionymi banda dost.u 
czała węgieł kierownikowi . fu. 
my ,Społem" w Piastowie. Ada 
mowi Palusińskiemu. 

Wszystkich aresztowano i 
przekazano do dyspozycji li' 
dziego śledczego. 

Od dłu%szego czasu z pocił" 
g6w towarowych w okolicach 
;warszawy nieuchwytna. zorga• 
nizowana szajka złodziei doko• 
n~ła kradzieiy węgla. Głów• 
lle kradzieży dokonywano na 
odcinku między stacjami Józe• 
łów - Gołąbki. Kilkakrotnie 
nrządzano zasadzki, jednak zło• 
dziejom zclwsze udawało się bez 

~~~t~J1kl!!::;i,~ Zuchwalr napad ·na urzednika 
:!8~ę:ia to~ioTzie~::st~tie:: Dabranę szalk• band.łów osadzono w więzieniu 
uwaieni przez patrol wywiadow „ .,-
ców. Na wezwanie wywiadow„ Gdy wyiny untclnik Banku Ladwt'lt Szefbuch. lat 26, zam. 

przy ul. Okopowej nr.~. Szef• 
buch wzittr w knyiowy ogień 
pytań zeznał. ie tegoż wieczo­
ru doroiq powoził brat iego 
K.ol, lat 2ł. nie posiadaj4cy 
prawa jazdy. 

koholem wraz z nim. Ustalono, I u które,o pracowali jako lw­
ie byli to bracia Jan, lat 25, i mani, zwożąc cegły. W chwili 
Andrzej, lat 23, Grzegorczyko~ dokonywania rabunku d~ 
wie, zamieszkali w barakach karz stał na t. zw. czujce. 

ców do zatrzymania się, złodzie Polskiego M. S., zam. przy ul. 
je nie usłuchali i poczęli ucie• Okrąg, w Warszawie. wracał o„ 
kat. Wywiadowcy wystrzelili koło godz. 2ł•ej ul. Ksifięc• do 
za uciekającymi, na co zlodzie• domu od swego kolegi w dniu 
je odpowiedzieli strzałami, a na 10•go b. m., nagle na rogu ul. 
stępnie korzystając z ciemności, Książęcej i Smolnej wyskoczy• 
zbiegli. ło z pedzącej doroiki dwóch 

Po jakim§ czasie wywiadow„ osobników. Męiczyini obezwła 
'cy dotarli do budki dróinika, dnili go, przycisnęli do świeżo 
'.Aleksandra Matuszewskiego. malowanego paraknu i zerwali 
;w budce oprócz Matuszewskie z ręki zegarek złoty wartości 
go wywiadowcy zastali trzech 150 zł. Rabusie skoczyli z po• 
młodych mężczyzn, którymi po wrotem do oczekuiłce1 na nich 
wylegitymowaniu okazali się: dorożki i nybko od1echałi w 
Stanisław Nartanowicz, lat 23, ul. Czemiakowsk4. Napadnię" 
zamieszkały w Piastowie, Ma- ty zdążył zauwaiyt ·tylko dwie 
rian Jednosiewski, lat 23, robot I ostatnie cyfry numeru dorożki, 
nik, zamieszkały w Piastowie a mianowicie 96. 
pny ul. Kołowej nr. 8, oraz Sta W kilka minut po dokonaniu 
nis~w Pływaczewski, lat 22, zuchwałego rabunku nadszedł 
równiei zamieszkały w Piasto• pełniący słuibę politjant, który 
wie. Ponieważ :zatrzymani dawa natychmiast wszczął pościr za 
li niejasne ieznania, wywiadow• rabusiami, jednak bez rezultatu. 
cy przeprowadzili rewizję w W bocznej kieszeni S. maj<Jo• 
budce i znaleźli ukryty rewol„ wał się portfel z pienifdzmi o­
wer kal. 7,65, przerobiony ze ru, srebrna papierośnica, któ• 
ltraszaka oraz naboje do rewol• rych rabusie spiesqc się nie z.dł 
weru. O~lędziny rewolweru wy iyli skraśt. 
.kazały, ze przed chwilł strzela• Policja Xlll"IO kom. P. P. 
ao i niego. po drobiazsowym, · energicz„ 

W tołcu dochodzenia okazało nym dochodteniu ustaliła 1:1u­
sit. ie Pływaczewski, który u• mer doroiki 1296, której właś• 
'jywał pseudonimu „Leszek". - cicielem jest inany a:wantumik, 

Aresztowany Karol Siefbuch 
przyznał sir, ie w nocy w dniu 
lO•go maja do doroiki jego 
wsiadło dwóch osobników na 
rogu ul. Żurawiei i Marszałkow 
skiej, którzy wyszli z restaura• 
cji „ Tivoli". Osobnicy polecili 
zawieit się na ul. Podchorłiych 
nr. 1, gdzie mieli rac:zyt sic at„ 

przy ul., Felińskiego nr. I na Grzegorczykowie od dł4isze 
Zoliborzu. ~i policji zło- go czasu byli postrachem s"6f­
cłzieje. nionych przechodniów. Po 

Obu areszto~ano w staini skończeniu pracy przebierali 
Szmula Flaka przy ul. Podcho• si~ w przyzwoite ubcania i uda 
rąiych nr-. ł, wl~ciciela kilki.! wali się do pierwszorzę~ych 
furmanek w cltwih gdy raczyli nocnych. loka:h, wypatruJłC e. 
się alkoholem w towarzystwie fiary. Równiti niciednokrotnie 
kilku dziewczyn ulicznych. dokonywali rabunków na spói 
Przyznali si\1 oni do zuchwałe• nionych przechodni6w. 
go rabunku. Skra~ziony ;ega~ ;, Wszystkich osadzono w wie 
rek spned„li za ł1;ł.. Fl<l;~owi·, zieniu. 

lrwawJ ban·drta lódzki 
s•azanq· na kar·ę śn1lercl - „,._ 

Ogromne wraienie wywołał. wa- zbrodnia wstrz-tsnęła to- I przed Sądem Okrę~ vm w I.o 
w swoim czasie w l.odzi mord dtif. Był to napad na komor• -dzi, który skazał Włodarc;vli 
tabunkowy, dokonany na oso~ bika s-tdowego Goszczyńskie- na karf śmierci, a braci Reclt6w 
bie Witolda Ratajczyka, . go. Sprawca został schwytany po 15 lat więzienia. 

. Nad wi~czottm do m.l~szka- na miejscu. Był nim Józef Wio Od tego wyroku zaapelowałf 
nia Rata1czyk6w, zamoznych darayk. Odebrano od niego obydwie strony ' 
w_ ·~cicieli zakładów decz~r· rewoJw~r, z którego strz~lał do Prokurator d~maRal tit~ 
sk1ch. wpadł~ trzech . uzbroJ~ komom1~. . Przy ~ada"ia~ o• wyiszenia kary Rec"kotn, a 01-
nyc!' bandyt~.- W miesz~ntu ka~o się, . ze łus~t zn~ez!one na uniewinnienia wszystkida 
znaJąował llł ~ody Witold w nue~zkan1u Rata1czykow 1 ku trzech, wywodząc, ie brak jat 
~a~czyk orai .sł~ca. Bandy !a· wyjęta z gło~ denata,. ~a· dostatecznych dowodów. 
a. zamaskowam 1 z nanucony• J4. c:&arakterystyc:ne nac1ęc1a, . 

Z M d b d P I k. • mi na całł figttrr czarnymi opoń identyczne z tymi, jakie dawał W tym stanie sprawa ma1et ag e urga O O S I czami. sterroryzowali słuił'4;- ewólwer'.;~oclarczyl{a. " - _.~ . ·Zł~ · ~ę wczor~i na wolwubit 
która z przeraienia zemdlała, i W:nowióno więc dochodze- Sądu Apelacy1nego w W an:a-

6 ęd zie przeUJlezlong dont, Ul któ• ~adli do pokoju. Witold Ra iiic o mord na Witoldzie Rataj wie~ 
r9n1 bgl UJlęzlong •ar1zalek taJ~Yk, s~Wił opór i za to przy• cz.yku. Aresztowan~>, bl.'aci Rec _Na wniosek 
BERLIN. Dom w Magdebnr lem i>rzetransportowania go d.:> płacił zyąem. Jed.en z bandy• kow. Bandycka tro1ka stanęła odroczono. 

gu, w którym wi~ziony był .,, Polski. łów .zadał mu śm1erte1n4 ranę 
1918 roku Marszałek Piłsudski, Roboty q jui tak daleko ro w ł!owę. h dniarz SI . le dl k • 
ltfiarowany jesieni• roku ub. sunięte, ie w ~owie czerwca k r:.Tsoo"l0

- ' padła uzą<a o ra a miesz anie 
przez burmistrza tego miasta r. b. należy spodziewać się, ie ww : ~ . r „ d • 
Państwu Polskiemu, został iui dom ten w całości znajdzie Sił !*dtziłonad qatal ~ lCJ1 dro°" Z• złodziejką rozesłano listJ go Aae 

• · b kr · prow„ : a o us enta w „ 
• znaaneJ CZłŚCl roze rany, ce- w a1u. dze konfidencjonalnej. ie przy„ Z mieszkania Wacława Sro• 

Wl·cem1·n1·s1er zg·1nąl \V katastrofie wódq napadu był many na fe• Czyńskiego (Warszawa·, Hipo-
renie łódzkim przestępca Józef teczna 8) skradziono garderobę 

Suntochód Ulpadl do rzeki Włodarczyk, a w napadzie bra i różne. r:ei:zy, wartości 400 %10 
li udział również nalei.tcy do tych. Zawiadoiniona policja 

• PRAGA. Czechosłowacki wi W pobliżu m. Bosensti Novi szumowin łód:kich bracia Rec• wszczęła natychmiast dochodze• 
ceminister Spraw Zagranicz- (90 km. od Zagrzebia) samo• ke. nic i ustaliła, ie kradzieiy doko 
nych Bohdan Pavlu został zabi chód stoczył się do rzeki. - O• Wlodarnyk miał jui za sobą n~a n~ejaka Celina Kubiak, nig 
ty wczoraj po południu w wy" prócz wiceministra Pavlu zginłł kilka wyroków wię:zienią, a na• dz1e ntcm~ldowan~. . . 
padku samochodowym w ~oś" w katastrofie jego służący. 20- wet został skazany na mniesz„ Przed kilku dntamt zgłosiła 
tli. ./ na wiceministra odniosła cięż. czenie w zakładzie dla niepo• I się ona do Sroczyńskiego z proś 

bą o przvjęcie do słuiby. PO.Ut 
wai S. miał zamiar pr:yj4t s1u­
iącą, więc polecił Kubfaltowej 
zjawić się za kilka dni. Rze~o­
ma służąca przychodziła codzien 
nie, a · upatnywszy stosoWft4 
chwilę, dokonała zuchwalej kra­
dzieiy. 

Za złodziejkf, która shiqla 
w niewiadomym kierunku. lózt 
słano listy gończe. 

• kie rany· prawnych w Koronowie. jecfoa- ' 

Pryszczyc·a szerzy sl11 ~hytc::•=: tdkaAp~i:c~ Rozszalały byk w rzeźni 
. Jeszcze Jeden transport z11ł1łonrcll nrlenat . nyWlodarczyk-wyparł się winy. Dzikie z1111lerzę zastrzelono_ 

W dniu wczorajszym przybył, konano ubo}u. W.agony, kt6ry• 1 Brak było bezpośrednich dowo Na terenie Rzeźni Miejskiej Zwerbowano 30 robotnik6w. 
Cło Warszaw.y transport świt\ z mi pr:ywieZtono świnie, oraz dów, gdyi słuifca Ratajczyków w Warszawie, zerwał się z po• którzy usiłowali zapędzit' osw 
poznańskiego, w ilości 68 sztuk, wszelkie przedmioty, z którymi 1 nic untiała opisat wyglłdu ban• stronka prowaqzony na rzei lale bydlę do zagrody, wszelkie 
wśród których lekarz dyżurny chora nierogacizha miała styc:z- dytów. byk. Oszalałe ze strachu zwierzę jednak próby spełzły na ni• 
stwierdził pryszczycę u 16 ność, zostały poddane odkaie- Po paromiesięcznym docho- gal.opow~o_ po całej rzeźni, ata• czym. 
sztuk. niu ł%•wym roztworem ługU. dzeąiu Włodarczyka i Recków kuiąc zaciekle napotykane na Ponieważ byk t>owainie za,, 
Cały transport nierogacimy Wspomniany transport zała• zwolniono z więzienia i umono drodze osoby. graiał bezpieczeństwu os6b. -

<tostał izolowany w specjalnym dowany był w Poznaniu d.nia no_ postępowanie. Wśród pracowników i intere znajdujących się . na terenie net 
oddzia~e . sanitarnym, gdzie do• 110 b. m. Min~ło kilka miesięcy. No- santów rzeźni wybuchła panika. ni, został zastrzelony. 

Zb .. d · b I d Okradł auto hrabiego ro RICZJ zamac na orpe e Złodziejaszka aresztowano 

kursującą mledzr 10111111 • ll1iDed11 w~~:wt:m~p!z':s~!~i~!~g';: 
KlAJPEDA. Na zdążającą z dła na wielki da:. położony lkien poWJ'l'adały szyby. kt6• bez dpzoru samochodu, należą• 

Kowna do Kłajpedy torpeCłę o• przez nieznanycli sprawców na rych odłamki poraniły pasa.ie• cego do Aleksandra hr. Wie• 
sohową„ wypełnioną szczelnie torze. r6w. !opolskiego (Styki 10), jakiś 
pasą~ei:ami. dokonano wczoraj U denenie spowodowało cal• dod%iej skradł narzędzia samo• 
zbrodniczego zamachu. kowitc prawic wyrwanie z łoiv Naleiy nadmieni6, ie w po• chodowe, wartości 30 zł. i rzucił 

ska jcdllego z motorów torpe• , przednim łylJocłniu na tej samej się do ucieciki. . 
B~dąca w biegu maszyna %bli dy. Wagon uległ silnemu wsttz4 I linii miał miejsce taki sam wy- ZIQdzieja zauważył hr. Wie• 

żaj~c się do stacji Patyrcle wpa sowi. Niemal ze wszystkich o-• padcko lopo~ski, . który ~szczął alarm. 

Pny pomocy nadbiegłego ~ 
runkowego lJ„go komis., %10-
dzieja ujęto, wraz ze skrad:io­
nyn11 narzędziami. Okazało sit. 
ii jest to 26-letni Roma.n K• 
łakiewicz (nigdzie niemddGt 
wan). złodziei•rccydywista. 
Decyzją sędziego śledciet0, 

:lodzźieja samochodowego osa. 
dzono w więzieniu.. 



,, . . 

fłr. 13J Str. f. 

óvturnv pnodownflt w k1tmlsarłade odbiera talemnkiy · ..... ,Pasł.a~.· P'Yfa.n, . fa~ ich. ·" WsiPółżyclq, o zna-"romvch ł --Mó1' Boże, ·1'akże v.,o mn%na o takie nec%y ~ 
lcfun: jakiś głos woła o r~tunek. W centrali· 'telefobiezn~i · L 1:_ h h k h d ' p~-
.laje mu się stwierdził. że jest połączony z mieszkaniem ·~Oot.eta.c I mę~ciyznć'c , tóny ie _ o wiedzali, o jej dejnewać l - zerwała się :i: krzesła i usiadła :i: po~ 
-ahstwa Poradzki~h na Mar5z~ł~owski~i numer„. U{fajt : slę · ~statnieJ podrQi~ do. Zakopane!P,O. Pani HaUna odpo" wr<~ten1. . 
un w towarzvstwie trzech pohc:iantów 1 po wvwaieniu drzwi \~ r::ecz<>w?„ a \li jej głowie. dudni to same pY• I - Nieth mnie Bóg ~łr%eŻe, czym miał coś złe~ 
~1p~..:·aPr~b::i~in~~~~k~~at~~l~r!1f:sp~~~!Ru:i:~zfr:.J~ ła\\1e: Ki"n? !11o~e być owa ta;~..,n~c%a ~ama1, Czy t~!.'ł . go na myśli.-:-"'" Pani .mnie ile zrozumiała. Nawet 0 aj„ 
:eR<>;, stw:erdzono, że zmarłym test µemiaJilil Stanisław z:a- rz~a~ ttiozhwą. by :Se~eryn, ktory Ją un1e~bywał, · lep$:t}'Ch ludzi potuf1'! złocz)'ńcy otnotać„. 
durt11· 1: majątku Sos11ówka. _ . mta.J· kochan~~1. , _ • „ . .. , . ....- Nie mieł;śmy nigdy z t~kimi do czynienia -
: .~nspc'kfor Puchała - zawiadomił telefo1'ic%ł11e pó$łertlł\~k . ·· - Pow1~dział~ pa~t · - ,,:ac1~~ął się. 1n~1'ektor odr;ekła Pora·dzka. . 

~li'łt 'W' Sosnó.wce, by pani Zabluczvn• stawiła ' się: naty.da. dyJn. em.. f>apierosa - ze w tvch dniach mtał efo Za- - A w Za.k. O.panem? - pyL· dale1 ruchf'lła -
lllASt w Urz~dz1e S~cdcz."'.m. Od niej dowtedzia.ł si~ Puchała~ k b Ul 

= Zabl11ika miał podHć w1ęk~ suinę pieniędzy w banku IWl•, qpartego P~Y yć>PEtni młi· Czy %3WiadonJil .'.[>3"ił Czy nikt tam n1e - roztn:lw1:i.ł z panią" ie; mc;źu'ł Fr::e~ 
1yn1. lns~ektor ?uchała udał się więc do banku, ~dzie po- d°" o fyn)? · . ~ · ., . · •;- . , . - · dei 50tdziła pain.i chyba tam czas w jakimś towarzw 
didnvm śledztwie zdołał dowiedziet się. it Zabluu był -w -:"'Tak - odn~Ha cicho ~i .ł.f„li"a:· " stwiel . 
lUlkU W towarzystwie jakiejś młodej damy i . podjłi · $1U11ę C . 1· • b" ? c· t. ' ·• 
~.ooo złotych. . -.. · - ~ zv.~ pani 1st ten u s1e .... te ~~~a~'Lmnte . - .N<1, tak ...,... PucJ,::ila zauważył, iak się pani 
" Po nieprz~panef "oc:v pnvbvła pani Poradzb d~ w~r~ " . ~ta .. wvsłanta Jts~ ł - . · • ·. · . · ·· Pora.Pika ztnieszila.. -. Ale co to mer wspólnego 1 

su:wv . . gdzie zgłosiła się w urz~le śltdczvm: Tµ .prz,vwital - Z~~a:., hłMe. su~, n .%osfaw11am. ~ .~ Za:kopa.- .. ca.I• . ~awą? . -
~inspektor ~uchała, i. ~im pocz:11 ł• \)~dat. ru~li _ ·~ . nem. pyłarn wcżoraj har~o f.mi~tana po <>h'z.~<Lf , ... c.n•ktor .•-.le· ~y-'o···ał s1·„ „. os~Ąwi"ć pytan1'e·, kt""• 
. ....i_::- . ~l.e .. 'Yiem •. czy P owmna paru ~ roz1>ączał ~pow~" m·u c..1„.,.es•y , 1 • : ' ''l: .... - •-r-r"' „t• " <I w ~ - "' v 
..,, ... .ięc1a . 1c1 męza._ . . ~'T1"' 0 '-'t< ... • . ' - • • r • - • re go t:n"Zed tym iąfrzyło. 

· 1- · k 
1 

. - . · . . , ' Nerwo\l\l'Vft\ ruchem ręki poc%i-ła ,s!ukać ·w port.. 

d 
~·spe ~or P~cha a, ~z~"!wi,~k, k~ó.ry mat ~'.~ł)ł ~ttee . . W · k.Ońcu wyjęla. staimtą<J zm.itioS:i:oitiy U$t, ..;;.. Musimy pomówić szczene - sPOWaZnić'lł i ego 

~zh_ę ludzkąj me on~yltl s•t w swych WtYpU$is:~e;, w-1„1·a~! ·: , , . „ . . _ ·- . „ ton. - · Zebr<tłem iui kilka infnrmacvi o współżyciu 
ma,s · · ·· ~ • , · ·. · · ' pańślw.a. Chodzi mi o to, dy nie dala pa.ni qic• 

. ..:.~· . Jak ~o? - gpohirzała na ńi~ pani Halina~ . „,~~t't;a~~~b-~;~s:~t-,-i;.:po·i ~ili~n~" żowi pcivodqw do zdr~dy? 
~emem i ·prze.strac em. • . - ~ mysiµ \vicd:t1.af: . . ,,.. • . •" _ _ ._ •. . . . - farie inspektorze ..... %PT-Wała się H<1ł1 .... 1 z 
t.id-

1
Przypu.sz.czam - o~~ci~· m~ktor, · -~~~;te : -1Jak widać :z: ł<>tµt li,.tui• ńieitęsk,nił··~ 'tnłi · krzesła. - Tak śmie t"an cbŚ podobnege mówić? le• 

~ e s owo - ze ~o ~ac~eJ 1akas. ~n.~y~zna hist~ tak bardzo za -pąrilą L . · „ · stem ni;-_"~~ dwoiga d%ieci„. ' 
!Ił.. PC? raz .ostąt:i1 wtck1a!10 m~za panl w towar:y. , . -.. Któi to .maże wied:z:ieć-f - . .odnekh cich(ł'cpani . --.Barcho przepraszam - zerwał si~ - z m:e )„.:.;, 
stwie )'1-ękneu PAJ?l w czemt„„. , · Ptn'ac.łzl<:a. _ · - _ . · - . Puch.-la. ~ Zdana się. inam rir;1wó o to nvtać i pro~ 
dlltryowa te podziałaly _ na panią ~_z.ką,, jak Pl:ł~ . . _;, ~ąd:z:ę, 'it M.>tii włe. P tym sama ~ail'!'i~j -::.- szę o~.powfadać mi na pytanie. ~;;P'TI, ii w Z:ikopC1.~ 
e .. Zł,d~Y· t • .. - - - . spogtąda .. pa ni~ p~enikłiw.Ym w:i:rokicm, .Pu~~Ja: ... nem baw'ła pani w tow~.ttystwie jakiegoś pana-· -

··' . z to ony spos~egł. tą-spelctor; ~u1=h~a kG.JO.- Prąs~t 1JU po\Vt(~Zl~Ć J?r~wd(l · C;.y .Pant mą:z: z~.ra" gra iMpe~tor na pewnial<a. 
~':"l m anę. w twarzy pam J>ora.dzk1e1. Znrkntła -.: di.al Jąr Czy mozc pan1 JC,ogoś po<leJr:tewać '<> usiłoo , _ Palli HatiJ'la ont1dla nientchomo na krzei::ło. 
~n rozpa~:z:. t przygnębi.eg!~· J>(>liczk~ i~Lz~~ói~w.ilt , · '-'~inia bdciągni (i;f,m~ża? , ,' ;''.: · I ' - .Pani Por9dz1'a, w · imie prawdv. w intere.;j~ 
:.•
1
.t· 

0
C?
1
::z:y 1e1 r?z~arły. stę i, ukąz~y stt w '!'tcp ~!'1' · ł Patli !ł~HJ. a ' ."1'Iala się_ .~karła~em. .M,.imo. woli jej , f1"„ża n:i>i:-h mi ~an; powie, kim ii>ct ten "~•~wiek ? 

1 g. „wu; ~ C!i}~ 1edn~1.c~,w1l! „ZC!opo!n~ .o. nJ#!f . przypommała sobie )>ana Mariana;'l ·:dlatego odrz~kla Pani Halina broni się %C wszystkich sił. Przyp-J• 
be~p1eczenstw1e, Jaki~ grozi te1 męzp.w1 •.•. ~tadomośł, nieśmiało: . . . ~ · , rnniala sobie sf,..„•a Ma„~„na. Ter;tz nr~vHzie ch1; .·;1 

ło/4 usłyszała terai, ~ochł~ę.ła zup~łnie· ·r~J -ctwagł. _ Któi tO m(!ie wiedzieći NigCly ' go nie k"n# kompromitacji, bo ze słów pana inspektora wynik,; 
lnspckt~r . z~grał. na ~a1bardzte1 ci~~I .sUun1e w ~u• trolqy.rała.mt : · · ..; , -·.:·1 '. · •· '. • ". "< · · ie wie on o sto„unkach, jakie ją łąnyłv % M11„;,."„ l~ 
~ .1cob1ece!· Je1 rnąz, Sew~rvi, :ginął . " ~ow~. _ ... -.Proszę .raz· jes:i:;ze nie krępowaósię, :w'siv.stlco. · ....,; A t~tem? Nie chce mi pani powiedzieć? S?kor 
st\yie czame!.damy.„ Ac~. ~tc · (flateg9 ·tak 1ą·1•~-~ , ,0 c~Vin ~o-wltny, pótostAllie-fftię~~ 1'1~nti.· zr~utą, d;l P.ani · sobie sama! 
wiał, ~v wy1ec~ła z d:i:~-e~"!' .,4o ~~-e~· '."'·~7 ;n~ ·c\tftł~!łrtt~dne sprawy ·osobiste. Nagłe znik„ -. .,;__ i o prawda - powic~zi~ta cicho. - Spotkii · 

.Nie m<?gąc 1c?n~k poyą~ _tego„s1.edztała ~-ro:~ · 'hiędł'pa~fll'łtU ·iesf· d1.a·ninie wielką tajemnic.\. M.u~ la~ i;ię :t tym człowiekiem na danc;1'1gtt. 
tym.i ustami, z. ktorych padło tyll~:.o -Jedno •sJv~~: „„ .. simy: zrialef.ć, pi~~ 'llki.: ·:Moie znai<lziemy. ie w ~ - Jak się on Nlz'""'"? - pvt~ P1•d,:ola. 

- Co ~kiego!". . • "·. 1 •. , " . ••. ~„·~ .. „. ~tl' pai\i znajOO\ych; przyjaciół.„~ . Gzy podeirz-t::Wa ' - t.Taxi.an._„ M,arian Kaczorek.„ Nie ma wcale 
. • .- Tak Jest: mo1a pani ~· ~llld~ ~-na"?.~, ~~ , , pani'lfogoś? . ·.- .,~" ••' " ,, _„_ '< ' · .- , - • . :,, • _" tiiego męża. ·· _ 

n!kliwym wzrokiem pa.~ Puchala ..i: Zawe;~atelll -pa- _1- _ ·:. ·~ 11'Yśmy :i~~%~' dc!hr:ze. tyli ze -sobą, b~l1ś,~·r A le !!'~" „„„'-~•~ ''"''""„~' tn ...,.,.,.,;„,," "'"""",..) „;(! 

?1„'fak na~le d!atcg?, i~ p-rz~ pom_ocy pan1 _ 11JQ~ł ~~ pl"l\y.kładńym stadłem ma};enskun _ ()'d.n~kła ~id}ym z mieisca. iak ~dyby chciał przeskoczyć przei stół i 
JaS!'J~ sobie ta1emn1czą sprawt. Jaka wydai-;)~jl.. ,-s1t głosflh pani Ha:.łin.i • , „~ '.(' .. . ,. _. , iawefał 1?loś.no: · 
"J~J -d.ml!f:·· • , • • . - ~ . . -.: · .•• ·: · , ..::...."Ciylii~ %i\ttW>ivła p:ani,".ie m4i iei utfiymuie . - .Maria.a\ Kaczorek! Boż~ co si~ dz;eiet · 

- ~01_ Boze. Przt"c~t nic mam o ~-m !ta1"""te.t stątunki z jaikitniś . pÓdejr...tn.Vtl'łi t>sobami'?' - (Dalszy ciąg jutro) 
szt'~ po1ęcial - zawołała ntczwy,kle v.·zbuuo~ pa.„ {. - · · "_ · . , . ·„ · - „ · . .„ ' ·„~ 
ni foradzka. · ·· · : ' ' 1- .. „ . ,... • ,. . _ , . , • r •J } • „„ ;,,.-. 

- Zara%, zaraz wszvstko J)M'i wviaśni,, ale Ulf ,•!. .; ... , ~ - " "'' • ._„„ ,,. ,. .. 
ni!!' 04najdziemy męża. pr~zę _ :acho.v.:ał wny_s~o '-' wŁ'"' , • ': »„. · · r „„ ~ Ą 
~dmt~y.„ Dobrze, ob1ecute' m1 J:!ćillt·? . . -~-M . ... ... . '·_ ~ , · ..... '. f -

oc~ .. ~".~:~~~b:~~~ii.~.~::~.:~.·~a.rn .. ~~d~ .. l fll~R· Z'lPłAIY. mf, lctore1 twarzy nie moze sobte uprzytomntt;;• _,. · · : · · -„ . . 

~..:-· A %atcm, pani "l'oradzka, proszt s'Ju:Chac~~ W'ł~ · . 
~enia w pani domu _są ' iarównO' ujem1u~n iłk . . ....-
Śn\llłne.· P.rz~d~ ~szvstkim f)1'oszę · mi JY.>WiiĄ'?.i~ć, $TAZĄSAJl)CA .POWIEk ·o BOHATERSTWIE, „->,-
czy :i:na t'anr n.1e1ak1ego pana ?ahłukę 1 ~osrt~~k!_? ·-·· - - „ . _ .' Mlt;06Ct··:t PO$WIĘCENlU ~~·,Ml....,.,_; 

' Pa.ni H"hna potrząsa pn~1.z*'~q ~Io~,. twar;,Jor . ' .: · - , . · · '.:: - ' 
zamarła nagle. . d h . r . • -aa . ' .:;. Paą pozostat\ie -tu u mnie ... Pan -si~ tu . pned J T adeqsz snoglądał na nią ze z .:.Otmieniem. Stała 

. - . Proszk~ ~btC!'CO n:e. Pl'J~blukmnt~~ .-: ~b • 1 · śpj-: ..:.. .poW'iedziab{ nagłe ~ozka:i:ufłCYm · łoncql nit~ t mu sif nagle bli ·ka i miła. . . 
łno'WU m~pe tor - zv. pa~ :~. . ~·,.z•~mt'1!1lh•~--~ .. wiutą. ·: . " . . _ . '' - „ · • - Proszę pić1 ....,. przysunęła do niego k~ze-
\\'ał rtt p~npstw~ k domu? . . I ' . . ~ r . - Ttę > toti -z.~~iwif'.so. bar.di~. Oczy "jej.' ąabi~gły li $.IO. - Musi .pan pić wiele mleka, ach jak.i ~an JCSt 

.ant ora % a :i:powu . ~ap~ecu A' ?'Wl\ • . ' · :I' ' ...- , · m8łłl noidrza l~t ·-pefcttly drzecf,. ' . bla,dv... . . . " ; 
.: A po tym .z wy~ału~zonV"tt PCzvm1 wyiłu-~1~ l · " . _..;,! No tak' potostani~' · l'all . tf mnie · ..;:...;?tteldrt : T.adeus.~ wy~h.yhl 1edł\ym chaustem dzbanek mle~ 

d:1wnego. o.row1a~ć'ln_ia o t~m. c~ ~ię ~-. ny o/" _ycJ, ! cltiwsi.Ym t~nttrt: .:.:...·Jest 'pan. µa· P~tlo' · 'imęcżony: . k:t, Czuł;· ie nowe siły na~tywaią mu do żył. . . 
!111eszk~mu. ~ 1ak1 .st?o.sob. _zna1cuono ttdp<i.~~~ • . /f. 'prqc_z tego.„ · ·· ., ., .. , _ · . ~ Czemu pan tak .m1lcz~? Czemu pan me me 
~a1;>~.uk1, or~z 1ak mąz 1ei zginął w towanysffite ta• · Ch~il~ milczała , po .:;zym dodała: mówt? - połozył~ dło~1e na 1e~o kola!'ach. 
kie1s cz";~I l~amy .. _i ·1 k . . . • · , ·-. - l<o~ie'cie w tńoiin wieku. smutno ' j~t poioir - Czasem milczenie oznacza pod:i:1w - odrzekł 

„ pcam r• a ma sauzt a z poC%ął u, ze łó sen, ze to · , . . d d , na to Tadeusz. 
•akaś zmvslona haika. Czvi iest rircn moiliwą·,. by,.. .stac sa~eJ .'!" .Pll\l;i··· .Bar zo„smqtno... . _ . . . 
;,, . k . d . I . tak• . ? Al a· . ' I - Dz1„kttJ'" n. ani bardzo ....... odr%dd Tadeusz, - Podziw dfa kogo? - S1')vtała zd·mv1on:t. 
1eJ m1esz anm zta y się 1e rzec;zy e g y -c zro" · · „ ' .~ . ~ . · · •· p t dl · R .1.dk b h 

· ł · t tk · ł wd · · ·· c~ · _z · spegląda1ąc %.d%1w1ón.v na kobiet~ - Ale · .Mozc be" - o pros u a tJam... Zd o w o ecnyc cza„ 
zkum.i~ a,. z

1
e 0 wsd;:ys .0 t;tta 00n~pi;a „ ~ mie1s „„t..- : dt pani pru~;kadzał? · . · „'.· ' sach można spotkać kobietę o tak gołębim sercu ja.Ir 

s amienia a %C z t•TTi.mema. z1Wt się sat.t'a, '-9"" 

1

. · . : . ·" . . . · „ cl • ł · k b' ani ' 
naole · strach ,·„,· znikł zunt>lnie Moi„ d. latc.,.o il , , _. Nie, tr:tcqez 'pOWte zla .. am ttanu.;, z-e o 1~Y. P .„ C . • . · . . d 

"' .,. ,..,- • · .~ · • p,. " · · ·•· -~ • • · •· · • • b d · śl"·' d · .... :z:y sadzi pan ze ludzie stali stę na"raw • 
:marł"gO z;„mianiM 7.ablukę nie· znała ,..rzceiei n_a,; · " mot~ wie , u czµ Ją ~~ę ar za ~.1eszc;1: l·~~. !f Y . · . • . • . . . t' ." 

d At ·? Ot ·n · o .i. · d i in mus%ą pozostać $3me... Mamy dziwne ' snv .... (:zter.v zwierz_Cftami? W 01na, to wo1na. ale c:tłow1ek powt" 
praw ęi e r:.z. . d w~ ZI g vrz~ OC V a; % I lata upłynę. ły od owe~o c:i:aśu gdy mój. Młi udał nicn drugiemu zawsze pomagać ... Zaraz panu poi 
ctarną A:-mą,. z · c.ra 1~ z ra .za.„ , .. . -·;" d •. .1 • się · na front. · ! · ściel~, tu na tej kanapie.„ 

- w11~c nic me mO%e nam ~1 .,.,;. ie ztt\; I __ -. . ~ _ . . . . Al • b . . B . · t • h · t • 
:> tej c%nnej darni('. którą ~ano w tQwanysłwtt Nie wie, ctY. nm się wydało, czy w i~łQCtt w . --;- ~z, r_on oze .N1:c się. P~ wca e nie 
tej -męża? - nyta PucY..::ila. ·. „ . ! pczaoh)cj_ z,aperhły. si~ .Izy... . • . . . kręp~Je, l'uęch się pan czt1JC 1ak u s1eb1e V-: domu.„ 

Pani Hailina opttściła wzrok, jak gdyby wstyd.ti-'' . - Nie~a~t,a - o tak. ciepłym · na·z:w1sku, pan.i Stant" Po).Vtem par:iu prawdę: spoc?.ątku bał~m . się pa.na.„ 
J,a się t„...,„ pyf:inia i 0 ,.Jrzekla: _ , ; . ·~Jawa :Ci~phns~a~ U'.lł~~ła ~a lcrresłe pr:i:y Tadeuszu, Obcy człowiek. W nQcy .... Ale gło~ n~nskt bu.dzt d.o 

._, .. ...-. Ter<?:- ~.opiero d°'~ied:d;1ła~ . sił, ~ h1a.% ~§J i. iakładaJą.c „r~ce~ qa p~trsi, d.ehkatnym, mat~:i:yQynt pana bezwzJ:l~dne zayfan:e ..• : ~ansk1e opowiadanie 
th'.żymvwał J<>kieś stC'sttnl<t ;: podeirz;invrm .o§('-bamt~v. tonem zapytała: _ _ o. ~yh~ prze1sc1ac~. ty.u c.1e~p . enrnch.„ !:an ~apewne 

< · - Tak widać. b„ła pani st2!e w błęH:r.if~ Szaft?W? ..:.. Czemu · P'an tak zbla'dł?.. Ach, m.atkol Za. po1dzie zataz spac ... Jest . JUz ?a~d:i:~ po zn o.„ • 
lift pani,. proszę nie krępować się mote l'aąn<J _; .1nd~ p.pn\ttiałan;, " ~e''pan jest jeszde głodny. Zarą%, dam Tade?sz sposlą~a. ie zdz1~v1en1en:i r:ia. tą kob1etł 
j~j . .s;tr9nv n=eco ch:"t•·c'!ne pytania, ~e to µ-zeha 'w't . p-~~1 . mleka, t>.~ą-' i~st :,upelni.e 'yvczernany... , . ~o ~rzy.dz1estc~, na 1e1 . s7erok1e _bar~1, JeJ mus~ula.r• 
1a~n-~ cll„. rl~hra sle'':t-ua... .„ Zwracała - ~1ę d0 l'.ltegą tak, 1ak gdyby. była 1eg.o ne ci:iło. Przmuosła wl~sme z sąs1ed01ego poko1u po" 

Pani HaliM N1c1~·-liła s!ł , i . ()pllścila · ~lowę. ĄJ:e:, matką albo · -sioś~ą~ Tąk mówiła . 4-o ·'~\ego •tylk-0 dusz~ę, koldrę,, Pt;.eścte~adło... . • 
lr.sr.ehr-r zmus"'\ ią, bv p.:otrzala mu prosto' w oc:;y,;. · Jadzia~ . ·· ·, : · · . " fosła~a- ~u łozk~ •. snorr1 ąda1ąc mu nrosto w 
.\foie d!-o:tego, iż wyczuł. że t;'I pi.ęv"!\• t'tjlot;la ' 1 ~ę·_ . · Wsta1a.., wes-zła dq "kuchnif i p<J ć.hwili wr~dła oczy powt~:i:1ała:. usm1echPm na wargach: 
gan.eka dama ukrvwa cos otzed nim? .• , ~ ;-" ~: . · z ~%b.an1<l.~m tnJ~l<i:f w rekµ. - ' · · '. <Dalszy cią1t jutro). 

M _„_ r 

• ' 
• t ; ot t• • ···~,:-,:1·: ~ I 
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HrEL ŻfflDBnY lJ rmlRKOlJIEI Trzeba pamiętać 
Radio a firma His Master Vo 
Zarówno wyrok Królewski; 
Trybunału w Budapeszcie 
stycznia 1935 r. jak i Król, 
skiej Kurji, jak instancji naj111 
szej, z maja tegoż roku orzel 
że fabrykant płyt nie jest upr1 
niony do zabronienia radiole 
nadawania przez radio ~ 
Poza tym zostały ustalone 
zamieszczane od pewnego ~ 
su na płyta ch zas trzeżenia 
kazujące nadawania ich pr 
radio względnie płacenia jal 
gokolwiek wynagrodzenia 
rozpowszechnianie utrwalon1 

mechanicznie utworów ari 

W trzecią rocznicę zgonu 
Wodzrt Narodu Piotrków Try­
bunalski zmienił swój zwykły 
wygląd - - miasto przybrało od­
świętną i żalobnct szatę . Punk­
tem kulminacyjnym obchodu 
było nabożeństwo u Fary, o 
którym wczoraj pisaliśmy, oraz 
wieczorny apel na placu Tabo­
rowym przy szosie Wolborskiej. 
No tle czarnej draperii usta­
wiono popiersie Marszałka Jó­
zefa Piłsudskieto, obok powiewa 
ł o szereg flag o barwach na· 
rodowych s krepą. 

Oddziały wyjskowe, historycz­
ne organizacje. grupy półwoj­
skowe, harcerstwo, sokoli i mło· 
dzież szkolna w komplecie. Przy­
byli przedstawiciele władz ze 
Starostq p. Strzemińskim· pre­
zesem~. Sądu Okręgowego p 

Henrykiem Angiewiczem i pro- Już pierwsze dni ciągnienia I 
kuratorem p. Janem Baccarelli czwartej klasy czterdziestej I 
na czele. Wzorowy porzędek pierwszej loterii Klasowej, przy 
utrzymywała policja i żandar- niosły szereg wielkich wygra-
meria. nych, które zasiliły gotówką · 

PunktUi~lnie z godzi tie 20.45 mieszkańców rozmaitych oko 
na dany roz 1~az d-cy pułku pł}<. lic kraju . 
dypl Switalskie~o oddzia ły spre- Dzięki podziałowi losów na 
zentowały broil i orkiestra ode- pięć częśc i, zamiast dawnych 
grała hymn narodowy, który czterech, wzrosła też znacznie 
był początkiem apelu. W mieś- liczba wy~rywających, dla któ­
:ie odezwały się dzwony i se- rych otworzyln się nowa, szc:ię­
reny fabryczne. Zapalono znicz śliwsza karta źycia. 
- tłum samarł w trzyminuto- Duży odsetek wśród wygry­
wej ciszy oddając hołd rocznicy wających stanowie panie. Tak 
śmierci Wodza Narodu. np. kwotą stu tysięcy złotych, 

Po tym pułk. Switalski od- która padła na nr. 68350, po­
czytał wyjątki z rozkazów Mar dzieliły się trzy mieszkirnki Ło­
szałka - a po odegraniu hymn .J wicza Mrozów i Mogilna, oraz 
państwowego • i odśpiewaniu dwóch graczy z Ratna i Wa­
modlitwy wieczornej zakończa ' ~ańca. Podobnie i wygrana 
no żałobną uroczystość t' 75.000 złotych na nr. 94409 _______________ m!l!l_IB!I____ przypadła w udziale warsza# 

SHmo~~o~ow. o'. ~~~dC:le k;:;o~~!:~ki: i ~~~~~l~ ~tros1no koto strof o się w rękach przedstawicieh 
' armii. 

Na fotografii widzimy jedną tycznych. 
z łowiczanek, p. Irenę Mosie · Sąd norweski wyraził rówr • 
wiczównę wraz z ironem ko- zbliżone do węgierskiego tt 
leżanek i kolegów biurowych dzenie, że radio nadajqc ~ 
była ona wlaścicielkq 1/5 losu nie stwarza dla fabryka!\! 
nr. 68350 i to właśnie tej pią- nielojalnej konkurencji n81 
tej części, która by nie mo~la wanie bowiem płyt, łączni 
wygrać, gdyby utrzymano na- zapowiedzią marki płyty, 
dal podział na cztery części . czynnikiem reklamowym 0 
Męska polowa rodzaju ludz- żym znaczeniu, zauważony 

kiego osiq6lnęla większość ostatnimi laty nieznaczny 
wśród współwłaścicieli losu nr. dek sprzedaży płyt jest wy. 
3025. Kwotą pięćdziesięciu ty- lany ogólnym kryzysem 0 
sięey złotych podzielili się ro- oraz okolicznością, że pubt 
botnicy łódzcy. ność woli nabywać aparaty 

pod Pi.e>trk..e>~em Poniew&ż szczęście h1k sprzy- diowe, dające czysty odi 

Pomocnl.k szofera. zab1•ty • •yc'1eczka kra1·oznawcza ja paniom powinny one parnię- głośnikowy niż •paraty grat 

W noey na 13 b. m. o eodz. 
0.30 na szosie wolborskiej obok 
wsi Mesa:cze, na 6 kim. pod 
Piotrkowem, jadący z Warsza­
wy do Krakow• samochód cię­
żarowy z ładunkiem Nr. A 26404 
prowadzony przez szofera Slu­
sarczyka Józefa z Chmielnika, 
z nieustalonej przyc.zyny wjechał 
na słup telegraficzny i został 
częściowo rozbity przyczym zo-

W tać, przed wyjazdem na letnis- fonowe, którym membrnna 
. t k Odd . ł r T 11 ko, o zaopatrzeniu się w los tępuje znacznie pod wzeięe 

stali ranni: szofer Sluaarczyk I PIO r . ZIB u . I n. do pierwszej klasy czterdzies- jakości akustyczne gloani~ 
Józef, pomocnik Jagodziński . . tej drugiej Loterii. Zrobić to Wyroki powyższe nabien 
Franciszek zam. w Chmielniku W me~zielę 15 bm. - wyru- mogą zaraz, gdyż losy są już szczeflólnegoznaczeniaWśwk 
i konwojent Bursztyn Szaja zam. ł aza wycieczka autob.usem do u kalektorów. Zwłaszcza te o· w~t<;>czonego radiofonii p 
w Zawierciu, których przewie- 1 Bełchat~w.a, skq.d pieszo . do soby, które mają upatrzone sk1e1 procesu przez Międzyi 
ziono do szpitala św. Trójcy l Grocholic 1 Ludwikowa. Od1azd numery, powinny się pospie- rodową Federację Przem, 
w Piotrkowie, gdzie Jagodziński ł z ~h~orca autobusowego 0 . g~- 1zyć, by je kto nie uprzedził. Gramofonowego, reprezenb 
wskutek odniesionych ran zmarł. dzmie 8 rano, Koszt wyniesie cą kapitał zagraniczny. 
St d . t • h . 'dla Członków P. T. K - 1 zł 1 N fi 1· d' · A"d an z row1a pozos atyc me, 70 dl ś . 2 20 z . l a a r. ra iowe; „ 1 a~' Verdiego - transmi 
zagraża życiu. i gr„ a go c1 . gr. . ap1-

Dochodzenia w toku. ~ ~y .do s<;>bot~ 14 bm . .. przy1mu- Fabrykanci płyt przegrywają z Florencji 
iJe i udziela mformaC)I apteka rad"em W sobotę dnia 14 ·maja 

_, ___ m•ll!Dl;t all!ll _____ &•------Wlł:ittll!l'-m«•E'łlllwli'l*""'la!tl M. R Witanowskiego, i procesy z ' ka polskich słuchaczy wi«i10 

W I Z b • K l Zarząd. j W ostatnich czasach posz- o WY,sokim poziomie artysty a n e . e ran Ie o a ---ltt11't . czególne radiofonie euN pejskie nym - transmisja z Florei 
• ! zostały zaatakowane przez M ię- opery Verdiege "Aida". 

Podoficerów Rezerwy Pod wy z ka cen i dzynarodową Federację Fabry- Sama opera nie wymaga I 
· I kantów Płyt Gramofonowych, mentarzy, jest to jedno z n 

Chleba która na drodze procesów są- popularniejszych i najbardi 
Zarząd Koła Powiatoweuo go, 8) uchwalenie programu dowych domagała się opłacania wartościowych dzieł Iiterah 

Ogólnego Zwiqzku Podofice- ~i ,racy na rok 1938/39, 9) woJ- Zarządzeniem Starosty Po- przez radiofonie specjalnych operowej, boeate w piękne 8 
rów Rezerwy w Piotrkowie ne wnioski, 10) zakończenie. wiatowego Piotrkowskiego z tantniem nadawanych płyt ~ra- lodie, łatwo wpadajctce w Ut 
Trybunalskim, na podstawie § Obecność wszystkich człon- dnia 13 maja 1938 r. ustalono mofonowych. 1 i przemawiające dzięki 
35; statutu, zwołuje na dzień ' koła na Walnym Zebraniu jest ceny z urzędu na artykuły Podkreślić należy, że radio# . słodyczy do każdego bez, 
22 maja rb. na godz. 11 przed 

1 obowiązkowa, gdyż rozwój na- pierwszej potrzeby. fonie płac11 specjalne tnntlemy ~ jętku słuchacza. 
południem w lokalu własnym i szej organizacji jest zależny od Chleb żytni z mąki 95 proc. autorom i kompozytorom ut­
przy ul. Legionów nr. 14 I. P· i współpracy wszystkich człon- zt1 1 kg. 26 flr„ chleb żytni z worów, nagranych na płyty gra-

Zwyc:zajne Doroczne Walne l ków koła. mąki 65 proc. za 1 kg. 32 gr. mofonowe, procesy więc dążyły 
Zebranie Członków. ł Zarząd bułki pszenne (wodne) za 1 kg. do tego, aby tego rodzaju opłaty 
Porządek dzienny: 1) zagaje -----------i;:m- 65 gr, kiełbasa zwykła i serde- pobierali również fabry'.;anci. 

nie, 2)wybór przewodniczącego 1 Wys ta w a Iowa 2 oo zł. słonina 1.80 zł, Oczywiście tego rodzaju żą-
asesorów i sekretarza, 3) od- ! Kaszanka 1 :OO zł, boczek wę - dania wywołały silną reakcję 

Wybiera się Pani w podri 
Czy w Pani neseserze znajdu~ 
.Sudoryn ·1 Jedno pudełko 1 
dru od potu .Sudoryn- Ap. Koi 
ski zapewni Pani świeżość dl 

czytanie protokułu z poprzed- 1 W lokalu Związku Pań Do- dzony i gotowany 2.00 zł, bo- nie tylko ze strony radiofonii 
niego Walnego Zebranio, 4) mu Słowackieł?o 14 gości prze- czek wędzony surowy 1,80 zł, w poszczególnych krajach, ale : --.-•.-•,------• 
sprawozdanie pr<!zesa, komen- i jazdem "'ystłlwa przedmio- Kielbaaa krakowska 2.50, szyn- również stały się przedmiotem ! Arie 1 chory~e~aemble fs~ 
danta, skarbnika, sekretarza, tów wchodzących w zakres ka ł:Otowana 3,60, wieprzowi- dyskusji w kołach autorytetów ' t6w znane s~ .~azdemu .. 
5) sprawozdanief, Komisji Rewi- gospodarstw• domowego. na z dokładką 1 20, salceaon ł prawniczych, które niejednokro- W transmisp ł zasługuje 
zyjnej, 6) sprawozdanie Sądu l Ka:tdy zwiedzający znajd aie 1.80 zł . tnie wypowiadały się przeciw l u'!agę wspama e . wykon 
Kolebńakiego, uchwalenie pre- coś użyteczneQo dla siebie w przyznaniu fabrykantom płyt I te~ opery. Przed.staw1en!e tm 
liminarza budżetoweg? na rok 

1 szczególności panie domu po- praw równoległych do praw : m~towane bc;dzie z sah tea 
1938/39, 7) wybory,d'nowych i winny się zainteresować wys Do wy n a i ę ci a DWA autorskich. i Wiktora Emanuela w• flon 
Władz Koła: Zuzqdu, Komisji tawą, która trwać będzie tylko pokoje z kuchnią z wygodami. Wia- Pierwszy atak fabrykantów cji~ udz.ia!. ~a~ w nim bio 
Rewizyjnej i Sądu Koleteńskie- do 17 maja wlącznie . domolic w klnie .Czary". płyt, zwycięsko odparty nastą- f n~1słyn~ie1si sp1ewa.cy ~łoac 
~------------1-------..----aa'.l----------------:. pił na Wc;grzech, gdzie w roku ~m~ Cign.a,. Ehe Stienam, Be: 

Z I O Ł O W E 
1934 rozpoczął się proces po- , iammo G1gh, . Tan~r~d~ Pa SPECYFIKI . między towarzystwem radiowym sero,. C. Tugha~e 1 mm. I} 

W O J N O W S K I E G O · Mogyer Telefon Hirmondo es raiu1e kapelmistrz o sł1111 I światowej Victor de Sabata. OSKARA --Zioła przeciw ko cierpieniom kanału pokarmowego zn . sl. , IROTAN" 
Zioła przeciw ko cierpieniom narządów trawienia i wątroby "CHOGAN• 

CENY: 1 
zł . 5.75 I 
" 4.75. 

Dziś i dni następnych! 

Zioła przeciwko wymiotom oraz afonii kiszek „GARA• 5.-. Kino-Teatr Nieustraszony rycerz sprawiedliwości. Niezwyciężor 
bohater dzikiego Zachodu KE N MAY N AR: 

w najnowszym swym filmie p. t. 
Zioła przeciw ko chorobom płucnym i blednicy . . . , „ „ELMIZAN" " 4.-. 
Ziola przeciwko reumatyzmowi, artre tyzmowi, podagrze i ischiasow i „ARTROLIN" " 4.50. 
Zioła przeciwko Iliedom aganiom skrofuliczny m . „ TIZAN• • 4 .50. 

„ 4.50. 

An" " ~ BIAŁY TARZA~ Zioła~przeciwko chorobom nerek i pęcherza „ ~ „UR.OTAN" w Piotrkowie 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji ,EPILOBIN' „ 5.- . 
Kąpiele siarkowo-roślinne . , " .SULFOBAL" 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
6.50, -~~--~·-~~~~-~~~a-~~~~--~--~ 

Popołudniówka o g. 3 Cienie przeszłości 
Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI - WARSZAWA, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej ni. Hortensja). 

I ul. l\iepodle­
! głos ci nr. 2. 

Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po P" 

~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::·:--::·11&::ii::: .... :· :1=:::::::::::::::::::::::;::::::::::::.· .:.Mill.,..---lml!-------------... ----------·-------..... „„ 
I .. ,_• '-a.rrrerl . Ten m:w=:~~e pr:;;; życiowa zaklęta na taśmie 

K I N Q - Film morniPj::izy niż wszy stki e fiki- je prz niesione na ekran. 

TEATR „ W imię Boga sprawi edJiw„g·o ..• w i mi ę l' nw dy .. . 
j:'stem ni Pv.·inn y" 

ZA CUDZE WINY ... GZHRY W r. 11ł. WARNER BAXTER i GLORIA STUART 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 
-~~~w7;7p;-;~!';i7~ięt; _3~~;d";~po-poł. 

Popoludn1ówka o godz. 3 Sam Dodsworth 
::aea dP •am a ..... .,. 

I 

KINO­
TEATR 

ROM ft 
I w Piotrkowie 

Al. 3 Maja 11. 

Od piątku 13 maja 

Ostatni film, zrealizowany z największą starannością, 

fenom. pary Fred Astaire i Gineer Rovers p. t. 

LEKKODUCH 
Świetny scenariusz. Przepyszna wystawa. 

Popołudniówka o fl· 3. Buziaczek 
. .__łt ... , _„.,._ "" ·--·~-....._-~-.....,~-~~--~ 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 po. poł. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy80gr 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr„ drobne 20 ~r. za wyraz 
SU lllllM" 5 NA< ~--... -------··---„---„~-~~::Z:IC!Sill'.:łm„111:21 ...... ._._~.i311111 ... mrm1U11.a.11111m--... ---... ---. 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary Józef Wałecki Drukarnia Polska Piotrków Słowackiego 23, tel10-65. 

Dziś dołączamy Szan. Prenumeratorom premiowy nasz dodatek „ŻYCIE KOBIECE" 


